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Rzqd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
udziela pełnego poparcia Apelowi Kongresu Narodów 

w sprawie Paktu Pokoju Pięciu Wielkich Mocarstw
Kem fat» M iędzynarodow a, 

k tó re j aiecano w yko na n ie  de­
c y z ji K ongresu N arodów  w  O- 
b ro n ie ’ P oko ju , dotyczących 
A pe lu  do p ięc iu  W ie lk ich  M o­
ca rs tw  w  spraw ie  P a k tu  Poko­
ju  . zw róc iła  się do  Rządu Pol­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j 
z prośbą o  poparcie je j akc ji. W  
im ien iu  K o m is ji p ism o do Rzą­
du Polskiego podp isa li: Fre-deric 
Jo iio t-C u rie , P ię tro  N enn i i 
d r Joseph W irth . W  odpowiedzi 
m in is te r S praw  Zagranicznych, 
S tan is ław  Skrzeszewski przeka­

za ł K o rn i* 'i w  im ie n iu  Rządu
P olsk ie j Rzeczypospolite j Ludo­
w e j następujące ośw iadczenie:

Rząd P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludo w e j udźie ia  swego pe ł­
nego poparcia A p e lo w i K ongre­
su Narodów, w  O bron ie  P oko ju  
i propozycjom  w  niirn zaw artym .

N aród  po lsk i, po ch łon ię ty  
tw órczą  pracą poko.iową, n iez­
m ienn ie b ron i stanow iska m o ż li­
wości zachowania i  u trw a le n ia  
poko ju  oraz po ko jow e j w spó ł­
p ra cy  państw  o różnych ustro ­
jach. Tem u s tanow isku dawała

niejednokrotni e w yraz pokojowa
p o lity k a  P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j, k-tóra w yraża  «ię 
w  całokszta łc ie dz ia ła lności i  w  
niezliczonych aktach, zm ie rza ją­
cych do pokojowego współżycia 

! i. w szys tk im i państwam i.
Rząd P o lsk i uw ażał i  uważa,

S że n iezw yk le  w ażnym  czynn i- 
i Idem, k tó ry  p rzyczyn iłb y  się do 
i odprężenia sy tu a c ji m iędzynaro- 
dowej, by łb y  P akt P oko ju  m ię - 

! dzv 5 W ie lk im i M ocarstw am i, 
I k tó ry  o k re ś liłb y  na d łu g i okres 
| po ko jow y  rozw ój stosunków

i m iędzynarodow ych. D latego po*
I e tu ła t ten znalazł się w e w n io * 
; sku po lsk im , p rzedstaw ionym  
V I I  Sesji Zgrom adzenia Ogóine* 

! go O rgan izac ji N arodów  Z jedno« 
; czonych.

Rząd P o lsk i w yraża rw e  głę*
| boikie przeświadczenie, że wszy« 
is tłd e  zagadnienia m iędzynąro- 
| dowe należy i  można -rozwiązać 
I w  drodze rokow ań i  wzajemne« 
go porozum ienia.

Z upow ażnien ia Rządu Pol« 
' s-kie,f Rzeczypospolite! Ludow ej 
: S T A N IS Ł A W  S K R ZE S ZE W S K I

WYŻEJ PODNIEŚMY NASZE BOJOWE SZTANDARY 
W WALCE 0 POKÓJ, DEMOKRACJE I SOCJALIZM!

Przem ówienie towarzysza Bolesława B ie ru ta  
na o tw arc iu  pochodu 1-majowego w  W arszawie

L * 1 M aj»  — międzynarodowe«« iw ię ta  Pracy, w teren Polski —  W arszawie, przy pięknej, słonecznej pogodzi« odbyła się potężna, radosna manifestacja 
o 400-tj-iląoniej rzeszy ludu stolicy.

o godz. 10 przy dźwiękach hymnu narodowego, zajął miejsce na trybunie honorowej ustawionej w  AL Jerozolimskich przed gmachem Komitetu  
» ne* °  p ZPR, entuzjastycznie w itany —  Prezes Rady Ministrów, Przewodniczący KC PZPR BO LESŁAW  B IE R U T  w  otoczeniu członków Biura Politycznego 

v “ ZPR, członków Rady Państwa i Rządu, przedstawicieli naczelnych władz stronnictw politycznych, Wojska Polskiego 1 organizacji społecznych.
*  trybunach obecni byli członkowie korpusu dyplomatycznego. Zajęli również miejsca na trybunach delegaci zagraniczni przybyli do W arszawy na uroczystości 

4 . ®J°wei wiceprzewodniczący SFZZ — Lazaro Pena, delegacja Związku Radzieckiego z I. P. Gurejewem na czele, delegacja Chin Ludowych z K u Ta-czuenem  
hol0* * '* ’ delegacja NR D 1 Niemiec zachodnich 1  Wernerem Lilcasem, W ielk ie j Brytanii z J. Farrelem, Szwecji z R. Engstromcm i Fin landii z T . Ahonenem na 
C * oraz goście z Czechosłowacji, Francji, NRD 1 Niemiec zachodnich, którzy uczestniczyli w Krajow ej Konferencji w  sprawie pokojowego rozwiązania pro- 

-*nn niemieckiego,
k n 0  *kr°madzonych na trasie pochodu, aa przyległych placach 1 ulicach nleprze Uczonych rzesz ludu stolicy przemówił Prezee Rady M inistrów, Przewodniczący 

U PZPR _  Bolesław Bierut.
|^°warzysz* i Obywatele! Lu-

f Maja w Moskwie
Wielka manifestacja jedności narodu radzieckiego 

w walce o zachowanie pokoju na świecie 
i zwycięstwo komunizmu w ZSRR

Pfacujący miast 1 w»ll 
k  Imieniu Polskiej Zjedno- 
Jl 0*! Partii Robotnic*«] i 
t-i, u *Kam  Was i pozdra- 
%»,Jn w dniu Święta 1-Majo- 

(Oklaski).
łllal °8ne> krzepiąc« I wspa- 
k«:* dziś w Polsce Ludo- 
%wi I?8sz® 1-Majowe —
^ ^ 1° ̂  Pracy 1 twórczego bu-

k i rz** dziesiątki lai 1-azyMaj
l-( " 'a klasy robotnic*«] na- 

kraju dniem powszech- 
^ j^ i^^ ilizac jl bojowej, dniem 

, e?o przeglądu walki wy - 
dnu ̂ diczej ludu pracującego, 
t |!m niezłomnej solidarności 

robotniczą na całym 
4,t ,e<r’e- Dziś w Polsce Ludo- 
•tn,> Szy Maj — dzień brater- 
VSł* w walce mas pracujących 
Djj^tklch krajów — jest dla 

r°Wnocześnie przeglądem
• osiąKni«ć- J“ :' “dnie.m

*i*roHU *'W('ircze.i pracy całego 
'Wrjh Podsumowujemy nasz 
k>ęp -ek pracy nad budową no- 
taąj *ycia, pracy nad pomna- 
CjjCj  sil twórczych naszej 
Hi y*ny, pracy nad umacnia- 
¿Zvm Pokoju i współpracy mię- 

■ narodami. (Oklaski).
■, 60-

H w
ciu * górą lat wycho- 

c dniu 1-szym Maja na 
niasy pracujące, wznosząc 

*WV, •
rflch h ^ czerw ony ch sztanda-
tci hasto wyzwolenia, ludzko- 
l^Dit ,al f' an wyzysku i niewoli 
U« I 'stycznej. Jakże darem- 

■ kazały się próby ciemięz- 
ndu, aby kulami i terro-

tr W
tern
dr0iJ. Pol>cyjnym przegrodzić

P°chodom robotniczym, 
pr,’^1.0 we krwi wolę mas 
y , uJ?ęych do walki o pra- 

ie. Nie ma takiejłi*y N zk
?*gl

1 przeszkody, która by 
, a wstrzymać potężny 
jo\vvZŴ d'ęz°ny pochód dzie-
• y k i—  ' ■ • ' 'lUr]-y klasy robotniczej i mas 
» >" ,Vch ku wolności, kunow.
V'v,errUl życiu — wolnemu od
tpf, •' '"MJ i bezprawia, od przę- 
kipn̂  nzlowieka nad .czlowie-

Poprżez miasta i ulice
dziś*'0 r"’emskiego globu płynie 
c?ąr P°iężny powiew sii, wal- 
W i^ ch.° nowy, lepszy i spra- 
pe) uyy ustrój społeczny, o 
nuś,v Zwycięstwo sprawy wol- 

Pokoju i socjalizmu.
Pragną, o co nade 

Cp, j’. ''O walczą masy pracują- 
>iVchrk C?ące dziś w n 'ezl i czo" 
c;'a ,0jo\vych szeregach? Wal- 
ci\V),le Przede. wszystkirtrprze- 
\ynjr° Próbom rozpalania nowej 
Wyj;c]’’ Przeciwko rozpętywaniu 
e-,:. , 8U _ zbrojeń, przeciwko 
byrp' Urnicz-vm ' niepoczytal- 
koi„; Zakusom wtrącenia ludz-

Tsw>arzytx Bolesław  B ierut dzięku je  ta  ktciaty »/tarcnccne Mu p rz e i dzieci W ar szaury
Foto C AF

K0jcj
,rofv- mi W .odrn?t nowej kata- 

śriję,-̂  wojennej. Coraz ja- 
*v ;. nświadamiaja sobie ma- , •
\\'ip]ilesni!ertelną prawdę stów j nY P°^°.lu' . , .
(!?, ^ klr‘go Stalina Uoiń: h«J Miniony rok zapisał się w

reg! Jednoczące ludzi różnych' 
poglądów lec* złączonych 
wspólnym pragnieniem pokojo­
wej pracy i wspólną nienawi­
ścią do bezmiaru nieszczęść i 
niedoli, które niesie prostym 
ludziom wojna.

Naród polski zespolony w 
szeregach Frontu Narodowego 
w codziennej znojnej pracy: na 
polach,, które się zielenią mło­
dym zbożem, w hutach i kopal­
niach, w fabrykach i stoczniach, 
na rusztowaniach niezliczonych 
budowli — co dzień wnosi swój 
wkład do pokojowego budowni­
ctwa, do żmudnych wysiłków 
dla wykuwania pokoju i obro­

nna:
jf:¿e|¡*acl,0wa'ny i

.Pokój bę- 
utrwaiony,

Cę nar°dy ujmą w swe 
i K ^ w ę  zachowania 

bro

re-
1 naszych dziejach przyjęciem 
j Konstytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — niewzrU-

kra] silnej gospodarki 1 kwitną­
cej kultury, Toteż dziś w dniu 
I Maja przesyłamy wyrazy naj­
gorętszej przyjaźni i niezłom­
nej solidarności bratnim naro­
dom radzieckim, życząc im dal­
szych wspaniałych sukcesów w 
wielkim budownictwie komuni­
zmu i we wspólnej naszej wal­
ce o pokój i postęp ogólnoludz­
ki! (burzliwe oklaski):; Przesy­
łamy braterskie pozdrowienia 
bohaterskiej Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
jej niezłomnemu kierownictwu 
— leninowsko - stalinowskiemu 
Komitetowi Centralnemu! (bu­
rzliwe oklaski). Pozdrawiamy 
wielki naród chiński i boha­
tersko walczący o swą wolność 
lud pracujący Korei! (długo­
trwale oklaski). Pozdrawiamy 
wszystkie zaprzyjaźnione z na-

£r,ln °hronie pokoju ze szcze- 
t mocą oddziaływuj

chemie międzynarodową. Szia- 
Przl a niicjat'
F-Zel̂ vu krwi"

„ -yiią hrnnii,, • • I ,P °k^ !s z o n e j karty praw narodu. Rok -mi kraje demokracji ludowej . 
^ ’u g o t r w - i t 1 ?  u-? h°nca- • i (en przyniósł nam zwycięstwo | Niemiecką' Republikę Demokra- 

W , L 0< ask|). \ Frontu Narodowego w wvbo-| tyczną! (oklaski). Ślemy gorą-
<1óvv vv ] ' °wcnej  wola naro-; racp d0 Sejmu — symbol jed- ce uczucia solidarności klasie

ności i zwartości naszego na- j robotniczej wszystkich krajów 
je na ; rodu. Rok ten rozwija! się pod | w jej walce o- pokój, demokra- 

znakiem rosnącej produkcji, do-j cję, niezależność narodową 
robku kulturalnego i poprawy 
bytu najszerszych mas.

Naród naszy złączony jest, 
szeżerymi i trwałymi iiczucla- 

. mi przyjaźni ze wszystkimi .
_ n na cały świat i wy - ; państwami sąsiednimi, jak rów- | wartach produkcyjnych, w 

tej; P°'ężną falę nieodpar-1 nież Ze wszystkimi krajami, 1 * ’
■ caląP̂ | U’ . Mora obiega j miłującymi pokój, w których

inicjatywa przerwania 
jowec,0' Ur *<rwi w Korei i poko-

socjalizin! (oklaski).

*ra\v r°związania wszystkich j
w ., sPor|iych, wysunięta " '
^n ia n u , "  ■ •
'  ?-mial

Pi
rc,;
?'v°lifa

- 'tJ
rlziś

ko!

Pekinu i Moskwy

Ziemską. i gospodarzem jest lud pracują-
Iwiek •J zwa.r ‘ y niż kiedy-! cv. Naród nasz nie zapomni ni- 

Pokoji, If^ t dziś potężny obóz I gdy, że zawdzięcza Wielkiemu
bardz ie j

Polskie masy pracujące czczą 
swe Święto 1-Majowe wielkim 
Czynem Pracy we współzawo­
dnictwie socjalistycznym, w

zo­
bowiązaniach z okazji siewu 
wiosennego, w. wysiłkach orga­
nizacyjnych nad rozbudową 1

botnlcze] Jest wykonanie za­
dań planowych w I kwartale 
roku bieżącego w 103%. Do­
niosłym sukcesem chłopskich 
mas pracujących jest wczesny 
tegoroczny siew wiosenny oraz 
wspaniały rozwój spółdzielczo­
ści ■ produkcyjnej, powstanie 
2 tysięcy nowych spółdzielni 
już w ciągu pierwszych mie­
sięcy roku bieżącego.

Polskie masy pracujące ma­
ją prawo być dumne z wyni­
ków swej pracy nad budową 
nowego życia. Budowle socja 
lizmu wyrastają już na wszy 
stkich terenach naszego kra 
ju. Zwycięsko buduje się clii u 
ba naszego narodu — Nowa 
Huta. Cala Polska przeks/tal 
ca się szybko w kraj wielkie 
go przemysłu i nowoczesne 
techniki. Nigdy jeszcze w hi 
storii naszego narodu nie roz 
kwitalo tak bujnie życie gospo 
darcze i kulturalne jak dziś 
Nie ma prawie dnia i tygod 
riia, w którym by nie ruszały 
nowe zakłady przemysłowe 
elektrownie, nowe hale fabrycz 
rie, nowe ośrodki maszynowe 
w rolnictwie, nowe spółdziel 
nie, nowe szkoły i uczelnie, no 
we ośrodki życia kulturalnego 
ludności, nowe instytucje zdro 
wotne, nowe budynki i osiedla 
mieszkalne. A nie jest to by 
najmniej objaw przejściowe 
czv krótkotrwały. Na odwrót

nych tradycji naszego narodu, 
postępowej polskiej myśli i 
sztuki, których symbolem jest 
Kopernik i Modrzewski, Rej 
i Kochanowski — lec.z jest 
również rokiem pięknego roz­
woju naszej kultury narodowej, 
kultury narodu socjalistyczne­
go-

Niezawodnym, trwałym ! nie­
wyczerpanym źródłem rosnącej 
siły gospodarczej naszego kra­
ju jest ofiarna i twórcza pra­
ca mas ludowych. A więc nie 
szczędźmy naszej Ojczyźnie 
Ludowej swego wysiłku! Je­
szcze energiczniej podnośmy 
naszą technikę, nasze budowni­
ctwo, wzmacniajmy wydajność 
naszej pracy, polepszajmy jej 
organizację, rozwijajmy współ­
zawodnictwo socjalistyczne!;

Robotnicy i Chłopi — przo­
downicy pracy ze wszystkich 
polskich kopalń i hut, fabryk 
i zakładów! Wszyscy współ­
uczestnicy Czynu 1-Majowego! 
Racjonalizatorzy produkcji i 
pionierzy nowej techniki! Pra­
cownicy nauki 1 kultury, nau­
czyciele, artyści, pisarze, inży­
nierowie, pracownicy zdrowia 
i administracji państwowej! 
Oficefowie i Żołnierze! Kobie­
ty I młodzi przodownicy pra­
cy i naukil

W dniu 1-Majowym' pozdra­
wia Was i wwraża Wam gorące 
uznanie za . ofiarną, wydajną 
i twórczą pracę- Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i ca­
ły naród polski! (Oklaski).

Wyżej podnieśmy nasze bo­
jowe sztandary! Niech żyje so­
lidarność mas pracujących ca­
łego świata w walce o pokój, 
demokrację i socjalizm! (Okrzy­
ki: Niech żyje! i dlugotrwmte 
oklaski). Skupiajmy się wszy­
scy w szeregach Frontu Na­
rodowego!

Niech się SwlęcJ l-axy Ma-
jal

Niech łyje nasza umiłowana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowal (długotrwale 
oklaski i okrzyki. Zebrani skan­
dują: Bierut-Bierut).

W  dn iu  I  M a ja  odbyła *ię w
M oskw ie na P lacu Czerwonym  
w span ia ła  m an ifestac ja  ludu 
pracującego sto licy  ZSRR dla 
uczczenia m iędzynarodowego 
śwńęta maa pracujących.

Przed M auzoleum , na k tó rym  
w id n ie ją  im iona W . Lenina i 
.f. Stalina, z w a rty m i szeregami 
u s ta w iły  się oddzia ły wojskowe.

W  dostojne 1 uroczyste szaty, 
p rzyb rany jest Plac Czerwony. 
Fasada gmachów! naprzeciw  
K rem la  udekorowana jest o l­
b rzym im i po rtre tam i założycie li 
państwa radzieckiego i  tw ó rców  
P a rtii K om unis tyczne j — Lenina 
i Stalina. W ie loba rw ny herb 
Z w iązku  Radzieckiego oraz her­

by  rep u b lik  zw iązkow ych iy m - 
bo lizu ją  niewzruszoną jedność 
i len inow sko-sta linow ską . przy­
jaźń narodów ZSRR.

Już wczesnym rankiem  przy­
b y li na Plac Czerwony liczn i 
goście. Na trybunach zajęli 
m iejsca deputowani do Rad 
Najwyższych Zw iązku Radziec­
kiego i  Federacji Rosyjskie j, 
s łynn i nowatorzy produkc ji. Bo­
ha terow ie  Pracy Socjalistycznej, 
znani pisarze, a rtyści, uczeni, 
ko łchoźnicy z podm oskiewskich 
wsi. Serdecznie w ita ją  oni w k ra ­
czających na tryb u n y  członków 
delegacji zagranicznych z w ie lu  
k ra jó w , m. in .: z A n g lii, B ra- 

j zrył ił, W łoch. Is lan d ii, Szwecji, 
1 F in la n d ii, F ra n c ji,

O godzinie 10 w itępu ją Ml
trybunę  M auzoleum  przyw ódcy 
Rządu Radzieckiego i P a rt ii Ko« 
m unistycznej. Ze Spasskiej bra« 
m y K rem la  w yjeżdża w  otwar» 
tym  samochodzie p rzy jm u ją cy  
defiladę m in is te r obrony ZSRR, 
m arszałek Z w ią zku  Radzieckie« 

| go M ik o ła j Bulgan ln . N aprzeciw  
; niego w yjeżdża dowodzący de« 
i fila dą  generał -  p u łk o w n ik  Pa« 
i w eł A rtle m ie w . O baj objeżdża« 

ją  szeregi w o jsk  i pozdraw ia ją  
żołn ierzy i  o fice rów  *  okaz ji 
Św ięta 1 M aja . Po dokonan iu 
objazdu m arszałek B u łgan in  a 
trybun y  M auzoleum  wygłasza 
przem ówienie,

Przemówienie Ministra Obrony Z5RR( M arszałka M. Bułganina
Towarzysze żołnierze, mary­

narze i podoficerowie! Towa­
rzysze oficerowie, generałowie 
i admirałowie! Ludzie pracy 
Związku Radzieckiego! Nasi 
drodzy goście z zagranicy! W 
imieniu Rządu Radzieckiego i 
Komitetu Centralnego ' Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego witam was i pozdra­
wiam z okazji międzynarodo­
wego święta . mas pracujących 
— 1 Maja.

Masy pracujące naszej Oj­
czyzny witają to tradycyjne 
święto proletariackie nowymi 
wielkimi sukcesami w gospo­
darczym i kulturalnym budow­
nictwie kraju. Wielki naród ra 
dziecki, zespolony jeszcze bar­
dziej u?okói ukochanej Partii 
Komunistycznej i jej Komitetu 
Centralnego, wokół swego rzą­
du, zdąża pewnie naprzód dro­
gą budowy komunizmu. Sity 
zbrojne naszego państwa sta­
nowią niezawodną ostoję po­
kojowej pracy ludzi radzieckich, 
zajętych wykonywaniem wspa­
niałego programu budownic­
twa.

Z roku na rok krzepnie bra­
terska przyjaźń narodów nasze­
go wielonarodowego państwa, 
rozwija się i wzmacnia pod 
każdym względem przyjazna 
współpraca między Związkiem 
Radzieckim a krajami demo­
kracji ludowej.

W niedawnych oświadcze­
niach towarzyszy G. M. Ma- 
lenkowa, L. P. Berii i W. M. 
Motetowa przedstawiona zosta­
ła jasno polityka Rządu Ra­
dzieckiego. Istota tej polityki 
polega na zabezpieczeniu ży­
wotnych interesów narodu i za­
pewnieniu bezpieczeństwa na­
szej Ojczyzny, na dalszym u- 
macnianiu państwa socjalisty­
cznego i na utrzymaniu pokoju 
powszechnego..

Realizując tę politykę' Rząd 
poczynił ostatnio szereg donio­
słych kroków, mających na ce­
lu usprawnienie kierownictwa

.państwowego i gospodarczego,
| podniesienie dobrobytu narodu 
|i ochronę nienaruszalności praw 
obywateli radzieckich. Przepro­
wadzona została reorganizacja 
centralnego aparatu państwo­
wego, co usprawni kierowni­
ctwo gospodarką narodową.

Uchwalono dekret o amnestii. 
Opracowuje się zarządzenia 

| w dziedzinie dalszego umocnie­
nia praworządności soc.}a!i«ty- 

jcznej. Poza poważną obniżką 
jcen artykułów żywnościowych 
¡obniżono znacznie ceny towa- 
I rów przemysłowych masowego 
j spożycia.
| Co się tyczy polityki zagra- 
| niezriej, to Rząd nasz, jak wia­
domo z jego oficjalnych oświad­
czeń, uważa, że przy dobrej 
woli i rozsądnym podejściu do 
sprawy, wszystkie rozbieżności 
międzynarodowe mogłyby być 
rozwiązane w drodze pokojo­
wej. Jesteśmy za utrzymaniem 
i utrwaleniem pokoju, walczy- 

; my przeciwko przygotowywaniu 
I i rozpętywaniu nowej wojny, o 
współpracę międzynarodową i 

jo rozwój stosunków gospodar­
czych ze wszystkimi kraja/ni. 

;Taka polityka naszego Rządu 
odpowiada . interesom wszyst- 

i kich narodów miłujących pokój.
Rząd Radziecki powita wszel­

kie kroki rządów innych 
państw, rzeczywiście zmie­
rzające do rozładowania na­
piętej sytuacji międzynaro­
dowej, i pragnąłby, aby po­
kojowe oświadczenia złożone 
przez kierowników tych rządów 
znalazły poparcie w czynach 
Ponieważ jednak nie ma dotych­
czas żadnych oznak ani osła­
bienia przez nie wyścigu zbro­
jeń, ani zwijania szerokiej sie­
ci baz wojennych rozrzuconych 
na terytoriach wielu państw 
Europy i Azji, w szczególności 
na terytoriach graniczących ze 
Związkiem Radzieckim, Rząd 
nasz będzie narai przejawia! 
należną troskę o zapewnienie 
obrony i bezpieczeństwa naszej

■ Ojczyzny; wzyr/a on . do nmi<
leniania naszych sil zbrojnych, 
j abyśmy byli gotowi odeprzeć w  
¡każdej chwili podjętą przez ja« 
j kiekolwiek wrogie siły próbą 
przeszkodzenia pokojowemu 1 
zwycięskiemu marszowi narodu 
radzieckiego do swego wiel« 
kiego ceiu — do komunizmu,

! Toteż obowiązkiem składu oso« 
łbowego Armii Radzieckiej i Ma« 
jrynarki Wojennej jest nieustan« 
;ne doskonalenie swego kunsztu 
;!łojowego i bogacenie swej wie- 
! dzy wojskowej i politycznej.
! Towarzysze!
! Mv, ludzie radzieccy, u?n!t 
patrzymy w przyszłość. XIX 

j Zjazd Komunistycznej Partii 
| Związku Radzieckiego uzbroił
i partię i naród w jasny program 
marszu naprzód — do zbudo- 
wąrjia komunizmu. Działalność 

¡naszej Partii i Rządu dowodzi
niesłabnącej troski Rządu o do- 

j bfo narodu, świadczy o wlaści« 
wym kierowaniu życiem kraju, 

¡Ojczyzna nasza znajduje się w 
¡rozkwicie swych sii. Rozwijajmy 
| wiec nadal nieustannie, z każ- 
jdym dniem coraz bardziej, 
¡dźwigajmy coraz wyżej naszą 
gospodarkę narodową, kulturą

ii naukę, umacniajmy i podnos­
imy nasze państwo socjalistycz­
ne.

Niech żyje 1 Maja — dzień
międzynarodowej solidarności 

¡mas pracujacvch, dzień brater­
stwa robotników wszystkich
i ki ajówl
! Niech żyle bohaterski naród
radziecki i jego waleczna armia 
1 marynarka wojenna!

Niech żyje Rząd Radzieckil 
Pod sztandarem Lenina-Sta«

: lina, pod przewodem Partii Ko«
; munistycznej - -  naprzód do 
zwycięstwa komunizmu! Hura!

*
Gdy marszałek B u łgan in  koń«

czy swe przem ówienie —  zry« 
i y. a się * w ie lu  tysięcy ust po«
| tężny ok rzyk  — hura!

{dalszy ciąg na ałr. Z)

*  : 0|n .  *nio!.kin
? W i

;i i ąc v

r emu
' lazek i) 1 r ' -

■ adzięcl

bracji i socjaliz- 
Pfzewodzi Wielki

Państwu Radzieckiemu swe wy­
zwolenie z niewoli hitlerow-

umocnieniem spółdzielczości ; Jest to trwały i rosnący nie 
produkcyjnej, w wywiązywaniu przerwanie wzwyż proces roz 
się z obowiązków wobec pań­
stwa.

ki, obóz wyku-1 skiej. Wszyscy zdajemy sobie j Pomyślnie rozwija się pra- 
iońów f c.zęśl!'ve życie 800 mi- j sprawę, że dzięki braterskiej ¡¡ca nad wykonaniem zadań 4-go 

cŁlęj iuriu,dzj }  torujący drogę i wszechstronnej pomocy n.aro- i roku naszego Wielkiego Planu 
A\0nn ci; ■ ' | dów radzieckich Polska Ludo- fi-letniego — nad budową

**-’«r!y 0|- n’ź kiedykolwiek I \va wvdźwignęta się z ruin i ; wspaniałych fundamentów So- 
Pokoiii nM? *zeregi obrońców I przekształca się dziś szybko wjcjal izmu w Polsce/ Wielkim 

d całym świecie, sze-1 kraj potężnego przemysłu, w 1 osiągnięciem polskiej klasy ro-
J^0]u

woju wyzwolonego naród; 
(oklaski). Jest to wielki i co 
raz potężniejszy rozmach bu 
dowy spiżowych fundamentów 
socjalizmu, k'óry budzi i wy 
zwala niezmierzone sity twór­
cze mas pracuiąc\ch.

Rok 1953 jest " dla nas nie 
tylko rokiem uczczenia pięk- f r a g m ent pochód* l-tnnjou>«po Foto CAF,



udzie pracy całej Polski zjednoczeni we Froncie Narodowym
i solidarność z narodami świata, walczącym

L S  W  B Ę  T  A  W
Jui. w ieczorem  w  przeddzień 1 M a ja  W arszawę ogarnął św iąteczny na s tró j. Dom y 1 nlfce udekorowane są czerw ien ią t z ie len ią , p o rtre ta m i M arksa, Engelsa, Len ina  I S ta lina , p o r tre t* -

Itu  p rzyw ódców  K P Z R  oraz p rzyw ódcy F o ls k ie j Z jednoczonej P a rt ii R obotn icze j towarzysza B ie ru ta .

W A B t S Z A W B  
fälsch żyje sojusz

Ila s ta , w yp isane na transparentach, m ów ią  o m iędzynarodow ej so lidarności mas pracu jących  w  walce o pokó j, m ów ią  o jedności narodu polskiego, budującego socjalizm .
R ankiem  1 M aja , p rzy  w span ia łe j pogodzie, ze w szystk ich  stron śpieszą na m iejsce zb iórek odśw ię tn ie  ub ran i ludzie  p ra c y  s to licy . N a s tró j jest pogodny 1 radosny. W ie lu  lu dz i zabiera 

Ra m anifestac ję  dzieci, k tó re  niosą bu k ie ty  k w ia tó w  i  czerw one cho rąg iew ki. W śród m łodzieży zw raca uwagę w ie lk a  ilość zetem powców w  /.¡clonych koszulach i czerw onych kraw atach . 
N ie k tó rz y  chłopcy i  dziewczęta u b ra n i są w  s tro je  ludow e — to członkow ie  zespołów a rtys tycznych .

N a punktach  zb ió rk i uczestn icy m an ifes tac ji go tow i do w ym arszu  w ys łu ch a li przem ów ien ia  tow . B ie ru ta , transm itow anego przez g łośn ik i. P rzem ów ienie często p rzeryw ane było  
•k rz y k a m i na cześć P a r t ii i Rządu oraz na cześć Zw iązku Ra dzieckiego.

Po przem ów ien iu  rozlegają się sa lw y  a rm a tn ie  i rozpoezy na się pochód 1 -m a jow y.

K o  tryb u n o m  zbliża się czoło i odpow iada o k rzyk ie m  na cześć [ k les tra  przechodzi do sprężyste
Jtochodu. Na. przedzie, dum nie 
w zn ies iony pow iew a w ie lk i,  b ia ­
ło -czerw ony sztandar narodowy

jedności narodu polskiego, bu­
dującego podstaw y socja lizm u. 

Całą szei'okość trasy  zalega
» -o b o k  czerwony sztandar K o- I teraz w ie lka  grupa zetem pow-
m ite tu  Centra lnego PZPR. W  
d ru g im  szeregu idą sztandary 
C e n tra ln e j Rady Z w ią zków  Za­
w odow ych, Z w iązku  M łodzieży 
P o lsk ie j, Z w iązku  Samopomocy 
C h łopsk ie j i Innych o rgan izacji 
po lityczn ych  i  społecznych. Pa­
da o k rz y k  na cześć F ron tu  Na­
rodowego — wszyscy skandu ją 
Im ię  Wodza 1 Nauczyciela na­
rodu  polskiego — B ie -ru t! B ie­
ru t !  B ie -ru t! Towarzysz B IE R U T

ców, niosąca k ró tk ie , czerwone 
sz tu rm ów k i, na k tó rych  w id n ie ­
je  tw a rz  S talina . Na szturm ów - 
kach d ru g ie j g rupy  —  po rtre ty  
towarzysza B IE R U T A . Wszyscy 
pode jm u ją  o k rz y k : „N iech  żyje 
w ie rn y  uczeń S ta iina  — tow a­
rzysz B oles ław  B ie ru t!"

Dotychczas pochód maszero­
w a ł p rzy  dźw iękach pleśni do- 
ke rów  francu sk ich  —  teraz o r-

go marsza wojskowego. Z t r y ­
bun syp ią się k w ia ty  —  ró w ­
nym  k rok iem , w yc iągn ięc i- ja k  
s tru n y  m aszerują kadeci z W ar­
szaw skie j S zkoły K adetów  im. 
Gen. K a ro la  Św ierczewskiego, 
u lub ień cy  W arszawy. M arsza łek 
Rokossowski sa lu tu je  i. uśm ie­
cha się —  w łaśn ie  idą na jm ło d ­
si kadeci, z prze jęciem  p rz y b ija ­
jąc k ro k . Towarzysz B IE R U T  
m acha rę ką  do kadetów , wszy­
scy po dch w y tu ją  o k rz y k  na 
cześć towarzysza Rokossowskiego 
i Ludow ego W ojska Polskiego.

Przyjaźń ze Z w itk ie m  Radzieckim, 
solidarność z narodami walczącymi o pokój i postęp

W a rk o t w e rb li 1 donośne, 
dźwięczne, tony fa n fa r zapow ia­
d a ją  ju ż  z daleka ludziom  spie­
szącym do swoich p u n k tó w  zbió­
re k : to na pochód 1-m a jo w y  idą 
dzieci, radość i nadzie ja narodu.

Id ą  dzieci, a budow niczym i 
I  ob rońcam i ich szczęścia i p ro­
m ie nn e j p-zyszłości są wszyscy 
ludz ie  w yko nu jący  P lan 6-le tn i, 
«kup ien i pod sztandaram i F ro n ­
tu  Narodowego.

-śr
/o la n ta  P ią tek, ciem nowłosa 

ha rce rka  ze S zkoły TP D  n r  1 
podn iosła  do góry fan farę. Na
m a k  dyrygen ta , zagrała harcer­
ska o rk ies tra . A  z try b u n y  ko­
lu m n ę  dziecięcą w ita ł o jco w ­
s k im  uśmiechem towarzysz 
B IE R U T . Pobiegło do try b u n y  
sześcioro na jm łodszych harce­
rz y  po lsk ich  i koreańskich.

M a lu tka , śliczna ja k  fig u rka  
z porcelany, L i U n Sen podaje 
Tow arzyszow i B ie ru to w i bu k ie t 
pąsowych róż. Prezes Rady M i­
n is tró w  serdecznie ucałował 
czarną główkę.

P rzodujący uczn iow ie : S te f­
ka  Różańska ze Szkoły TPD 
n r  5, Jola S kw ara  z 30 Szkoły, 
H e lenka M ick ie w icz  ze szkoły 
T P D  n r  22, K im  Bon Dze t 
Pak H i M in  dum n i i  wzruszeni 
obdarow a li kw ia ta m i M arszalka 
Rokossowskiego 1 innych człon­
kó w  B iu ra  Politycznego K C  
PZPR.

O grom ne p o rtre ty  Józefa

Bolesława B ie ru ta , p o rtre ty  I W ładys ław a M ajew skiego, k tó - !
p rzyw ódców  K P Z R  —  w ie rnych  
uczn iów  S ta lina , rea liza to rów  
Jego idei.

ry  system atycznie w yko n u je  400 j 
procent no rm y, a na w arc ie  | 
p ie rw szom ajow e j w raz  z całą \

„N iech  ży je przy jaźń po lsko- ; b rygadą zaoszczędził 600 robo-
radziecka!“  — głosi jeden z na­
pisów na transparentach, n ie­
sionych w  m ocnych rękach bu­
downiczych Pałacu. Niosą go ci, 
k tó rzy  czynem, codziennym  w y ­
s iłk iem  p rzy jaźń  tę cem entują. 
W śród m aszerujących pośród o- 
k lasków  Rum ów nie m ało  jest 
tak ich , ja k  tow . K ruczkó w  — 
w czorajszy oswobodzicie l W ar­
szawy, dziś wznoszący w  je j ser­
cu pom n ik  b ra te rs tw a  i  p rzy ja ­
źni po lsko-radzieck ie j. Osiągnię­
cia tak ich  brygad, ja k  brygada 
G aw rycha w ie le  nauczyły  na­
szych m ura rzy  —  Dmocha, 
Rzentarzewskiego l  Innych, k tó ­
rzy razem pracują, razem idą 
dziś w  1-M a jo w ym  pochodzie zc 
sw o im i radz ieck im i p rzy ja c ió ł­
m i.

O k laskam i, uśmiechem, k w ia ­
tam i pozdraw ia Ich nasza boha­
terska Stolica.

I
Na czele Zeraifa 

budowniczych metra -  
młodzież

S ta lina , Mao Tse-tunga, K im  I r  i Osobowych.

T u i za budow n iczym i Pałacu
K u ltu ry  i  N a uk i Łm. Józefa 
S ta lina  jadą s iostry  „Pofoied“  —  
„W arszaw y“ , m ontow ane w  Ż.c- 
rań sk ie j Fabryce Samochodów

Sena i Bolesława B ie ru ta  niosą 
przodow nicy na uk i: na jlepsi 
uczn iow ie polscy i koreańscy. 
15-letn i partyzant koreański, 
d w u k ro tn ie  odznaczony bo jo­
w y m  odznaczeniem, L i W an 
niesie razem z kolegą w ie lk i 
transparen t z napisem koreań­
sk im . Za n im i ich polscy kole­
dzy niosą tak : sam transparent 
z prze tłum aczonym  tekstem  na 
Język po lsk i: „Z  bohaterską 
K oreą  są wszystkie narody m i­
łu jące  pokó j". I .jeszcze jeden 
transparen t: „Chcem y, aby
w szystk ie  dzieci uczyły  się w  
p o ko ju “ . .

Sislica wita buSowaiczysh 
Pałacu Kultury I Nauki

W śród k w ia tó w  1 zie len i o l­
b rzym ich  rozm iarów  m akieta.

D la uczczenia 1 M a ja  przed­
te rm inow o  uruchom iono halę 

j s iln iko w ą , wyposażoną w  n a j­
nowocześnie jsze radzieckie  ob ­
ra b ia rk i .  Z ryw a  się burza o- 
j k lasków .

„S trzeżm y w ie rn ie  b ra te rsk ie j
I p rzy jaźn i i sojuszu narodu pol- 
| skiępo z narodam i rad z ie ck im i“ .
I „N iech żyje W ie lk i Zw iązek Ra­
dziecki — ostoja pokoju postępu 

i i w spółpracy m iędzynarodow e j!“
| M ura!

Hasła te w yp isa ła  dziś załoga
i Żerania na czerw onych trans- 
| parentach.
| Na czele pochodu po rtre t Te- 
; go, k tó ry  wskazał ludzkości d ro - 
| gę wolności, pokoju i postępu 
— po rtre t Józefa S ta lina .

Przodujący rob o tn icy : W ła ­
dysław Chłopecki odznaczony

k tó re j sy lw e tka  jest ta k  dobrze Z ło tym  Krzyżem  Zasługi, K az i- 
tna na  każdemu w  Polsce... Pa- : m ierz K ie łek , m iody techn ik
łac K u ltu ry  i N auk i. — O k la - 'R y n e k  niosą sztandary o rgan i-
ski... Burza oklasków- w ita  tych. 
k tó rz y  re a lizu ją  wo lę S ta lina  
budu jąc w  sercu W arszawy 
trw a ły  pom nik w ieczystej p rzy­
ja źn i m iędzy narodem radziec­
k im  i polskim .

iza c ji p a rty jn e j, ZM P  i  zw iąz­
ków  zawodowych. Obok sztan- 

jda ru  zetempowskiego kroczy Ha- 
j lin a  F lu k s ik  — m on te r samocho- 
] dow y na oddziale tap lcem t. Po 
raz p ierw szy m an ifes tu je  w  po-

N a czele grupy budowniczych i chodzie p ierw szom ajow ym  jako
Pałacu K u ltu ry  i  N a u k i dw ie  j kandydat PZPR — P a rtii,  k tó ra  
o lb rzym ie  f ia g i: po lska i ra- prowadź! naród po lsk i drogą 
dziecka. D a le j idzie k ie ro w n ic - j S ta linow ską  do ostatecznego
tw o  budowy z w iccm ‘n is trem  j zw ycięstw a socja lizm u w  na- 
K araw a jew em  na czele. W śród szym k ra ju . H a lina  F lu k s ik  była
n ich  — in żyn ie r S iga lin  pełno- i jedną z pierwszych, k tó rzy  w  
m ocn ik  Rządu polskiego do \ dn iach żałoby po zgonie W ie l-
■praw  budowy Paiacu.

Za n im i zw arte  szeregi m ło ­
dzieży w  czerwonych i b ia łych 
koszulkach z buk ie tam i kw ia tó w  
w  ręku , k tó ry m i pozdraw ia ją  ze­
branych  na brzegach chodników , 
ok lasku jących  ich w arszaw ia ­
ków . W śród powiewającego na

kiego S ta lina  przy jęc i zostali w  
szeregi P a rtij.

Id ą  zw arte  szereg! robo tn ików
pracow-ników um ysłowych, tech­
n ik ó w  i inżyn ie rów . Na p ier- 

I siach w ie lu  z n ich czerwone 
szarfy z bo jo w ym i m eldunkam i

czogodzin, obok przodującego 
¡ślusarza Z b ign iew a  Lenkiew icza 
; kroczą zetem powoy: A rbaszew - 
js k i i  Jedynek, w yko n u ją cy  300 
procent norm y, przodow nicy ze­
tem powskiego szkolenia ideolo­
gicznego.

T łu m y  w a rszaw iakó w  rado­
śnie w ita ją  na jlepszych synów  
narodu —  bohate rów  p racy so­
c ja lis tyczne j.

W  żó łto -n ieb iesk ich  k o s tiu ­
m ach idą uśm iechnięci m łodzi 
sportow cy Żeran ia . To on i b y li 
in ic ja to ra m i zakładow e j spar­

ta k ia d y  sportow ej. D z ięk i Ry­
szardow i Tom aszewskiem u — 
przodu jącem u ś lusarzow i na- 
rzędz iow ni pow sta ło  i  rozw inę ­
ło się ko ło  sportow e w  Dom u 
M łodego R obotn ika . W  grup ie  
sportow ców  m aszeruje m łody, 
u ta len tow any in żyn ie r K o łtu ń ­
ski, A leksander W olowcow , M a ­
r ia  Koiaszewska, k tó ra  przed­
dzień 1 M a ja  została aw anso­
wana na ustaw iacza p rzy Auto­
m atach w  no w o w y budow anej 
h a li s iln iko w e j.

Razem z załogą żerańską k ro ­
czy grupa em ig ran tów  hiszpań­
skich. K rw a w y  reż im  kata  
F lan co  p rze m ie n ił p iękną  H i­
szpanię w  w ięz ien ie  narodu, 
A le  lu d  h iszpański pod k ie ro w ­
n ic tw em  K om un is tyczne j P a r t ii 
prow adzone j przez p łom ienną 
bo jow n iczkę  Dolores Ib a ru r r i 
n ie  złoży b ron i, n ie  przestanie 
w a lk i o wolność swego k ra ju . 
Jose Pntg-Cocha, k tó ry  p racu je  
na dziele rem on tow ym  FSO, 
w yko nu jąc  oko ło 450 procem  
no rm y, tow arzyszka Bonaw en- 
te, k tó ra  ja ko  jedna  z p ie rw ­
szych zastosowała m etodę Żan- 
da row e j —  wysoko dzierżą re ­
p u b lik a ń s k i sztandar H iszpan ii, 
m an ifes tu jąc  w  pochodzie p ie r­
w szom ajow ym  w  je dn ym  szere­
gu z ro b o tn ika m i po lsk im i — 
w yra ża ją  n ieug ię tą  wo lę w a lk i
0 wolność H iszpan ii.

P o ja w ia ją  się szare m u n d u ry
górnicze — idą  budow niczow ie 
warszawskiego m etra. T ranspa­
re n ty  m ów ią  o tym , że wzorem
1 na tchn ien iem  dla  . b u do w n i­
czych m etra  warszawskiego jest 
m etro  M oskw y. >

W śród budow n iczych  m etra 
idą rob o tn icy  z obsady kesono­
w e j, cz łonkow ie  b rygady F e lik ­
sa W ale riana, k tó ra  w  w ię k ­
szości sk łada się z m łodzieży. 
B rygada w raz z całą obsadą nie­
d ługo  przed 1 m aja  zaczęła w y ­
kuw ać przodek tun e lu  i  osiągnę­
ła 190 proc. no rm y.

A  oto m in ia tu ra  w arszaw skie­
go m etra  w  p rz e k ro ju  —  tu n e ­
lem  m kną dw a pociągi. W ar­
szaw iacy gorąco w ita ją  budow - 
p iczych  m etra. O tw arc ie  p ie rw ­
szych l in i i  nastąp i ju ż  za dw a 
Lata.

Jaśniejącą ba rw am i strojów ' 
reg ionalnych i de ko ra c ji ko­
lum nę ch łopów  woj. w arszaw ­
skiego o tw ie ra  sztandar Pol­
sk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro­
botnicze j.

C h łop i i m łodzież chłopska
pcw. sier.peokiego niosą na ra ­
m ionach p iękn ie  w ykonane z 
k łosów  pszenicy — po rtre t} 
S ta lina  i Bolesława B ieruta. 
Razem z ch łopam i idżie delega­
cja zakładów  „U rsu s “ , k tóre co- j 
raz w ięcej dostarczają d la  wsi j 
tra k to ró w  i c iągn ików , ta k  bar- j 
dzo potrzebnych dla stałego j 
podnoszenia ¡poziomu p ro d u kc ji 
ro lne j, d la  m ateria lnego i  k u l­
tura lnego rozw o ju  wsi.

Idz ie  zw a rta  grupa zetem­
powców w m undurach o rg an i­
zacyjnych i Ludow e Zespoły 
Sportowe. Z M P  w ie rn y  pomoc­
n ik  p a r t i i w  o rgan izow an iu  no­
wego, radosnego życia na wsi 
prowadzi m łodzież do w a lk i o 
re a liz a c ji wskazań Towarzysza 
B ie ru ta , o rozw ó j i u trw a le n ie  
spółdzielczości p ro dukcy jne j.

W raz z in n y m i chłopam i pow ia­
tu. sierpeckiego p rzyb y ł także do 
W arszawy członek spółdzie ln i 
p ro du kcy jne j z grom ady G ójsk

E  3 
raiiotiticzo-clilopsîiil
tow . S tan is ław  Kowalski- ^
dością opowiada on e osiągni«; 
ciach swoje j
dością o p o . w la d a ^ — , m * »  

jeszcze pewnych trudno .^ .w ---- . , i_
ja k ie  napo tyka ’mie­
rno k rec ie j roboty k u ła k ó w *
sakających w te j
dzie

spółdzielnia ro ^ u a iego

pom yśln ie  i w ciągu dla
roku w yp e łn iła  ¡plan d«> 
państwa z dużą n ¡ęa.ri-
Obok niego idą — w. . " z i
m !erz Parandowski. * „ r# iy,
„U rsusa", przodownik v
w yra b ia ją cy  475,3 P -  
my, tow . Tadeusz Za
frezer, rów nież z „Ursus 
rab ia jący  303 procent ].

„N iech  ży je  wódz na« 
skiego Bolesław  BieruĆ" tńicza!". 
żyje po lska klasa 

Niech ży je  s o ju s z ^ ^ ’ hasf9-
wojeW1ód*-ch łopsk i!“  — oto 

m i w ita l i  chłop i 
tw a  warszawskiego t0” ^j§tw» 
B ie ru ta , k ie row n ikó w  V 
i w y b itn y c h  przedstawi - par 
rodu. Na długo pozostać ur0. 
m ięci ch łopów  warszaw- oS©- 
czystości 1-M ajow e, g< „-¿ra*, , , „ozdr® 
biście m og li w idzieć naJ-
w iać towarzysza ,iic r. óuczf" 

wodza ilepszego syna, 
cie lą ludu polskiego*

Sprawni do pracy 
I olrany O.czyzsiy

„Jesteśmy sprawni do pracy i
obrony O jczyzny" — T ym  ha-

z fro n tu  w a lk i o p ian : 409, 300,! słem rozpoczyna się
W ietrze
p iów ek,

jedw ab iu  flag  i sztur- i 200 procent norm y. Obok star
p o rtre ty  M alenkzw a i 'szych rob o tn ików :

pochód
sportowców. Łopocą w ie lk ie  

spawacza | sztandary: b la loczerw one i czer­
wony. Niosą je — czołowy ko­
szykarz, reprezentant Polski, Le­
szek Kam iński i  akadem icka 
m is trzyn i św iata, na rc ia rka  
B arbara Grocholska. B arw nym  
tłem  w ie lk ic h  sztandarów są 
różnokolorowe Cagi zrzeszeń 
sportowych.

| Z uśmie-
I chem Idzie Helena Rakoczy, za-
I służony m is trz  sportu , odznaczo- 
I na za zdobycie ty tu łu  m is trzyn i 
j św iata w ginfnastyce orderem  
I Sztandaru P racy I I  k i. ;  masze­

ru je  zasłużony m is trz  sportu 
| Fokt, jeden z nauczycie li m ło ­

dych szerm ierzy, k tó rzy  zwycię­
s tw am i w  Paryżu 1 G andaw ie 

j w p isa li się na lis tę  najlepszych 
szab lis tó w  św iata.

„Pierwsi w sporcie — pierwsi 
j w  nauce“, —  pod ty m  hasłem 
| p rzede filow a ła  p rzed  try b u n ą  z 
radosnym i o k rzyka m i grupa 
na jm łodszych sportow ców , ucz­
n ió w  szkól podstaw owych. Ich  
starsi ko ledzy ze szkół średnich 
n ieś li plansze, przedstaw ia jące 

| podstawowe d yscyp lin y  sportu , 
stanowiące obow iązkowe n o r­
m y LP O : bieg, marsz, to r  prze­
szkód, pływam i« i gim nastykę. 
Zdobyć odznakę S p ra w n y  do 
P racy  i O brony —• to  p a trio ­
tyczny obow iązek każdego spor­
towca,

A  droga do zdobycia SPO do­
stępna jest d la  każdego. „W szys­
cy na boiska, p ływ a ln ie  i bież­
nie, po zdrow ie  s iły  i  radość“  —
głosi transp are n t n ies iony przez 
liczną  grupę studen tów  AW F. 
S łuchacze A W F, w y k o n u ją  w 
m arszu ćw iczenia z bu ław am i, 
ich ko leżank i, p rzyb rane  w 
czerwone kos tiu m y , ćw iczą z 
obręczami.
Hasło „S p o rt radz ieck i naszym 

wzorem  — k o rzys ta jm y  z boga­
tych doświadczeń sportu  ra ­
dzieckiego" w skazu je  naszym 
sportowcom  drogę do m is trzo ­
stwa. Z g rupy, niosącej hasło, 
pada g rom ko przez m aszeru ją­
cych podchw ycony o k rz y k : 
„N iech  ży je  p rzy jaźń  po lsko -ra­
dziecka 1“

Z  gorącym  przy jęc iem  spoty­
ka  się następna d e filu ją c a  g ru ­
pa. To Ludow e Zespoły S porto ­
we. W  p ięknych ’ kostium ach m a­
szerują dziewczęta w ie jsk ie ; idą 
uśm iechnięte i radosne w  k ró t­
k ich  tun ikach , obok swych ko­
legów - sportow ców . T od fep re - 
zentacja oko ło 12 tys. LZS -ów , 
skup ia jących  ponad 370 tys. 
m łodzieży. Idą  w  ta k t marsza, 
w ykonyw anego przez w łasną o r­
k ies trę  32 akordeonistów .

Z w arta  400-osobowa grupa 
sportow ców  - żo łn ie rzy — przo­
d o w n ików  wyszko len ia  po litycz ­
nego i bojowego d e filu je  z ka­
rab inam i.

Za sportow cam i ko lum na 
P T T K  dem onstru je  sw ój doro­
bek w  dziedzin ie udostępnie­
nia masom pracu jącym  piękna 
O jczyzny.

W ie lok ro tn ie  jeszcze w  czasie 
k ilkugodz innego , pochodu w  
s to licy  d e filo w a li sportowcy. Z 
p racow n ikam i M in is te rs tw a  K o­
lei szli p iłka rze  ZS „K o le ja rz ", 
zdobywcy Pucharu Polski w  r. 
ub.; na czele de filu jących  pra­
cow n ików  FSO szli sportowcy 
ZS „S ta l“ ; członkow ie  ZŚ 
„U n ia “ , ZS „S p ó jn ia “ , ZS „B u ­
d o w la n i“  1 ZS „O gn iw o “ , de fi­
lo w a li ze sw oim i zakładam i p ra ­
cy. S zli po raz p ierw szy w  
m a jow ym  pochodzie sportowcy 
nowych zrzeszeń, ZS „Z ry w “  — 
skupia jącego m łodzież szkół za­
w odow ych i  ZS „S ta r t"  —  roz-

F ragm ent pochodu

w ija jącego  swą działalność 
wśród p racow n ików  spółdzielni 
pracy i uspołecznionego rzem io­
sła.

Tysiące sportow ców  demon­
strow a ło  swe osiągnięcia i w y ­
n ik i, u trw a la jące  potęgę i sła­
wę lu do w e j O jczyzny.

Profesorowie i studenci w jednym szersi0 
budowniczych szczęścia Ojczyzn’/

Wczoraj i dziś 
Czerwonej Woli

Na róg  W o lsk ie j 1 T ow arow e j 
ze sz tu rm ów kam i, kw ia ta m i, 
m uzyką, ze śpiewem i uśm ie­
chem ściąga cała Czerwona W o­
la —  przem ysłow e serce W ar­
szawy.

—  Przed w o jn ą  zb ie ra liśm y 
się na rogu M ły n a rs k ie j — 
wspom ina tow . Jan P łocharsk i. 
— P racow a łem  w te d y  u L ilpopa . 
Pam iętam  p a łk i i  szarże po lic ji...

Dziś Jan P łocha rsk i p racu je  
dla Ludo w e j O jczyzny. Ś w ię­
ci 1 M a ja  pod znakiem  zw y­
cięstw  w  walce o p lan. Ob­
s ługu je  w ie lk i,  40 tonow y dźw ig 
w W arszaw skich Zakładach B u ­
dow y Urządzeń P rzem ysłow ych 
im . L u d w ik a  W aryńskiego; swe­
go czasu daw a ł pokaz szybko­
ściowego gw in tow an ia .

N ie  pam ię ta daw nych czasów 
ta grupa a k ty w is tó w  Z M P  z 
w ybudo\vanych ju ż  po w o jn ie  
Z ak ładów  R adiow ych im . K as­
przaka, k tó ra  stanęła kręg iem  i 
śpiewa „M azura  K a jd a n ia rs k ie ­
go“ . Lecz. drog ie są je j sławne 
tra d yc je  Czerwonej W oli. W ie r­
n i są tym  tra d yc jo m  m łodzi ro­
bo tn icy  warszawscy.

Pieśń się u ryw a , pochód ru ­
sza...

Pochód dz ie ln icy  w o lsk ie j, 
skręca w  Tow arow ą. Z boku zo­
sta je  Chłodna. Tam  w łaśn ie  pod­
czas jednego z p rzedw ojennych 
pochodów m a jow ych  po lic ja  na­
ta r ła  na ro b o tn ikó w  z „P a ro w o­
zu“ . chcąc im  w yd rzeć  czerwo­
ny sztandar. R obotn icy obro­
n i l i  sztandar. Dziś zwycię­
sko pow iew a ją  czerwone sztan­
dary nad całą Polską.

W  pochodzie W oli często po­
w tarzają się transparenty: „Żą­
damy zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma w ie lk im i mo­

ca rs tw a m i“ . Tego żądają dziś 
m ilio n y  prostych lu d z i na ca­
ły m  świeci®, to  zaw ołanie łączy 
w szystk ie  narody w  w a lce  prze­
c iw ko  podżegaczom w o jennym
— o pokój.

IPochód skręca w  A le je  Jero­
zolim skie. O, tam  — w  grupie 
m łodzieży ze sz tu rm ów kam i, na 
czele pochodu idzie  Teresa Bo- 
ryna  z Z ak ładów  R adiow ych im. 
Kasprzaka. Jeszcze w  ub ieg łym  
roku  szła w  pochodzie m a jo ­
w ym  ja ko  niezórganizowana. Po 
Śmierci towarzysza S T A L IN A
— Teresa B oryna  zgłosiła się do 
ZM P. Napisa ła w  ¡podaniu, że 
głęboko odczuła w ie lk ą  stratę, 
rozum ie dalsze w ie lk ie  zadania 
i  chce jeszcze le p ie j pracować. 
Dziś w a lczy  o ty tu ł na jlepszej 
b ra k a rk i. T a k ic h  ja k  Teresa Bo­
ryna  idą  dziś se tk i i  tysiące.

Z da leka w idać  trybun y . N ie ­
siona przez grupę m łodzieży 
m akie ta : ro b o tn ik  z szarfą przo­
dow n ika  • na tle  kom inów  fa ­
brycznych, pieców hu tn iczych i 
budów' ozna jm ia ; idzie czerw o­
na W ola, dzie ln ica K aro la  
Św ierczewskiego! Na czele — 
kluczowa zakłady przem ysłowe 
Niosą p o rtre ty  rew o luc jon is tów , 
k tó rych  im iona  p rz y ję ły : K a -

G orąco m an ifes tu je  lu d  sto­
licy  gdy idą w  pochodzie ci. 
k tó rzy  wzbogacają naszą naukę 
swą ¡myślą tw órczą , k tó rz y  w ią ­
żą ją  ściśle z po trzebam i naro­
du — naukow cy. W  grup ie  P o l­
s k ie j A kad em ii N auk —  laurea­
ci nagród państw ow ych : pro f. 
S m ia low ski, p ro f. N ow ack i i in ­
n i. Idą  p racow n icy  in s ty tu tó w  
naukow ych. Zain teresow anie 
tłu m ó w  skupia urządzona na 
dwóch samochodach m in ia tu ro ­
wa doświadczalna js tac ja  te le w i­
zyjna. „103 now ych  odm ian roś­
lin  odda liśm y ro ln ic tw u “  —  gło­
si napis ponad zm ontowaną na 
samochodzie p racow n ią  nauko­
wą In s ty tu tu  H o do w li i O chro­
ny  Roślin.

Już od rana ro i ły  się m ło ­
dzieńczym  tłum em  oko lice  P o li­
tech n ik i. Tysiące studentów  
p rzyg o tow u ją  się do w ie lk ie j 
p ie rw szom ajow e j m an ifes tac ji 
jedności i zw artośc i całego n a ­
rodu w  szeregach F ro n tu  N aro­
dowego w a lk i o  pokó j i  P lan 
6- le tn i.

W ie lu  z n ich  idz la  po raz
p ierw szy ja k o  studenci P o li­
te c h n ik i W arszaw skie j.

T ak n iedaw no jeszcze T a ­
deusz S a ibu t b y ł pom ocn ik iem  
ś lusarskim  w  W y tw ó rn i n r  8.

S pe łn iły  się m oje m arzenia —

i k u !i° f *,‘k ra je m  oświeconym i  ¡aCycb 
uyra. jednym  z P « odUJ*uym , jednym  
k ra jó w  Europy. , w

...Już po raz trzeci zjg w
p ierw szom ajow ym  P00 rpa(]cti9* 

■ • ■ — gach *-■-studenckich szere;
W ięckow ski. Przez cZwór

stu-

d iów  o trzym a ł t y l k o i ^ ^ j a ł  
pozostałe e§zarnl  ^giy cza*k ?, . ,  

bardzo dobrze, Przez7etemP0'v“ 
a k tyw n ie  pracując w  Z 
sk le j organizacji... j d,

Idą  wf tych szereS“’ ^ ^ y jz a  
k tó rzy  po śm ierci s\vo]*
S ta lina  postanow ili życieOLdllild UU v* * t, łka O
związać -mocniej z ,vv’ajw ryV

feZ'

Uzację na jw iększe j
waj8'

lajwięKSzej, r -  - fo
cej idei — idei socja cl' CJ iNJtfl FUL-l ^ • |*0,1*1'IM
idą m łodzi kandydaci .%viCk- 
k tó rych  obdarzono| 1 prz}"
szym zaufaniem , ci k t  • tn ieJ' 
ję li na siebie najzasz 
sze obow iązk i: „ n Tra'
M arc in  Surew icz. BosL li,ńrs!'l’ 
cewskl, A rkad iusz “innyck* 
E leonora S alw ą i w ie |u ^  j * 

Przechodzą przed t r y b u ^ erni 
jednakow ą m iłością. za po- 
oddaniem, ca łym  seJ7 partii 
zd raw ia ją  k ie ro w n ik '1 pr(>- 

i s iw ow los".i Rządu iW°toesponden‘'
fesor, członek -  .k° r^ aUk — 
P olsk ie j A kad em ii ‘j nie* 
Tadeusz Jaczewski
zorganizow any _st,u [

asyst'

I rer
student ^

ku —  Tadeusz Mości0_s ' QcVSt en*¿>pemny Się m oje marzernn — 1 , vv &sySi
m ów i kolega Saibut. U m o ż liw i- | dy p ra cow n ik  naukov„ prZo* 
ła m i to W ładza Ludow a, s tw a- I W łodz im ie rz  '  ‘ larZ org8'

sprząka, W aryńskiego, N o w o tk i. ! op iekunow i
Świerczewskiego, Róży Luksem ­
burg...

Z ak łady  Radiowe im . K a ­
sprzaka m aszerują na czele po­
chodu. W  zeszłym roku  by ły  
je dn ym i z osta tn ich — nie w y ­
kon yw a ły  planów. Dziś przodu­
ją  w  walce o  plan. Przełom  do­
kona! się w  tym  ro ku  i zaczął 
się od m łodzieży. Plan k w a rta l­
ny w ykonano w  103,6 proc. Te' 
zw ycięstw a b y ły  w y n ik ie m  po­
lepszającej się p racy po litycz­
nej o rgan izac ji p a r ty jn e j ł  ZM P. 
40 zetem powców ¡przyjęto do 
szeregów P a rtii,  60 n iezorgan i- 
zowanych w stąp iło  do ZMP. 
Idą brygady m ontażowe — M ie ­
czysława G robla, k tó ra  o trz y ­
m ała proporzec Jednostki w o j­
skowej i Bogdana Żaka, k tóra 
zdobyła proporzec Zarządu S to­
łecznego ZM P. Są one chlubą 
zakładów, ca łe j W oli i W arsza­
w y,

Idziemu razem!

i  U'
i  k li  i

Serdeczny dzień. D z leń -p rzy ja c ie l, pogodny, 
prze tkany  z ło ty m i n itk a m i iłońca , b łę k itn y  
tniosną.

Na P lacu Dzierżyńskiego  nad., tłum em  gó­
ru je  sm ukła  sy lw e tka  towarzysza Feliksa. 
Zda  się, ie  p rzem aw ia  do zebranego t łu ­
m u, ie  za chw ilę  w raz z n im  ruszy  na 1-m a ­
jow ą m anifestację . T ak ja k  w tedy , gdy p rze­
m aw ia ł w  czas re w o lu c y jn e j w a lk i o wolność 
swego k ra ju .

0  Fe liks ie  D z ie rżyńsk im  m yśla łem  w  m.o- 
m encie rozpoczęcia 1-M aim uego pochodu. 
Szły kędzierzawe, czarno-g low e koreańskie  
dzieci. Ca ły legion kochanych, skośnookich  
tw a rzy , skąpanych w  czerw onym  kolorze  
szturm ów ek. On kochał dzieci, za ich  ju tro  
w a lczy ł z w ro ga m i re w o lu c ji. Z ty m i co dziś, 
co godzina, od w ie lu  la t, zrzuca ją  bom by  na 
koreańskie szkoły.

Idą  koreańskie dzieci w  m ajosaym  w a r­
szawskim  pochodzie, bo u nas zna laz ły  dom, 
bo u nas zna laz ły  przy jazną  rękę, dach nad
głmcą.

T u i za n im i budow niczow ie Pałacu K u ltu ­
ry , roś li, m ężni w  czerw onych koszulkach  
z kw ia ta m i w  ręku, dudn iący u licą  w  o k rz y ­
ku : H u r-ra , h u r - ra ! O n i wznoszą pod sama 
niebo pałac p rzy jaźn i.

1 od razu pierwsza m yśl, p ierwsza re fle ks ja  
o naszym dzisie jszym  pochodzie. Jego in te r ­
nac jona lny, b ra te rsk i cha rakte r, jego mocne 
w ięzy łączące ludow ą  rtris ą O jczyznę z ca­
ły m  św iatem , z w szys tk im i w a lczącym i o po­
kó j, o socjalizm .

D ługo się snuła barw na wstęga pochodu,
długo szli. uśm iechnięci budow niczow ie W ar­
szawy, a ciągle re frenem  sta low e j w o li po­
w ta rza ły  się słowa p rzy ja źn i d la  Zw iązku  
Rad, dla s ta linow skiego k ie ro w n ic tw a  bo jo ­
w e j K om un is tyczne j P a r t ii Z w ią zku  Radziec­
kiego, dla  ludu radzieckiego z nad  W ołg i

D niestru , A m u -D a rii ł  Donu.
L im u zyn y  .„W arszaw a“  pow sta ją  * w y s ił­

ku  rosyjskiego  i polskiego rob o tn ika  —  i oto

za pracownikami Pałacu, runą te auta, u lu­
bione auta w arszaw iaków .

D zies ią tk i chłopców , dziewcząt, starszych
pracow n ików , robo tn ikó tu  i  robotn ic , in ż y ­
n ie rów  Ż eran ia  idą  w  b ra te rsk im  uścisku  
z grupą h iszpańskich tow arzyszy p racu jących  
dziś na Ż eran iu .

I  znów —  łączy ogniwa pochodu prosty  
łańcuch w n iosku : m y  razem, m y kroczący  
dziś przez cały św ia t pochodem m a jow ym  
zjednoczeni ■ jesteśm y jedną m yślą  i jednym  
hasłem, n ieug ię tą  w o lą  poko ju , n ieug ię tą  w o lą  
swobodnej pracy.

Chcemy pracować. Nie chcemy w o jny. 
Chcemy uczyć się. N ie chcem y bomb. Chce­
m y radow ać się. N ie chcemy n iew o li. Chce­
m y p iękn ie  żyć. I  będziemy.

Z  jaką  w ielką dumą, z poczuciem  siły kro­
czyli w Swobodnych, słonecznych szeregach 
ludzie W arszaw y; x każdej tw a rzy  odczytać 
można było  radość dobrze wykonanego obo-

‘ f

' i

w iązku, tru d u  służącego O jczyźnie. P ra w d z l-  |
we św ięto całego narodu, p raw dziw a , ko lek  
tyum a radość w szystk ich  razem  i  każdego 
z oddzielna.

S to jący p rzy  chodniku dw aj zetempowoy 
z u n iw e rsy te tu  w ym ie n ia ją  m iędzy  sobą uw a­
gi: „Widzisz, oto ja k  powstaje socja lis tyczny  
na ró d ".„

Tak. S oc ja lis tyczny naród. G órn icy  p ra cu ­
jący  w  szybach warszawskiego m etra, ch łop i 
w ludow ych  pasiastych stro jach, s m u k li ja k  
święcę sportowcy, p racow n icy służby zd ro ­
w ia , ' ko le ja rze w  czerw onych m akach cza­
pek, w span ia ła  a rm ia  m łodych robo tn ików , 
uczniów  —  to w łaśnie Socjalistyczny naród, 
w o lna  rodzina w o lnych  ludzi.

Z  głośnika brzm ią  m ądrze wspom niane  
słowa narodowego poety: „Razem  m łodzi 
przy jac ie le , razem “ ...

Idziemy — razem!

GRZEGORZ LASOTA.

rza jąc w a ru n k i do nauk i. Będę 
inżyn ie rem  i w iem , że kocha­
nemu tow arzyszow i B ie ru tow i 

i nauczycie low i 
m łodzieży — zawdzięczam to, 
że. mogę się uczyć.

S łonecznym i u lica m i W arsza­
w y idą tysiące przyszłych in ż y ­
n ierów . P o litech n ika  —  sławna 
uczeln ia S to licy , szkolą k a d r dla 
rea liza c ji P rogram u F ro n tu  N a­
rodowego.

W  jednych  szeregach —  p ro ­
fesorow ie 1 studenci —  idą w 
pochodzie. Ram ię p rzy  ra m ie ­
n iu  — pro fesor 1 student, m an i­
fes tu ją  pod w spó lnym  sztanda­
rem, da ją  w y ra z  jednem u uczu­
ciu, ja k ie  odczuwa dziś każdy 
p a trio ta , - każdy w ie m y  syn 
sw o je j O jczyzny.

Idz ie  razem ze sw o im i studen­
tam i s ta ry  pro f. Bolesław  Ja­
b łoński. Z w a rty m  kręg iem  o ta ­
czają s tudenci łub ianego i  ce­
nionego naukowca, dobrego w y ­
chowawcę.

W śród studen tów  Idzie też 
p ro f. Czesław M e jro  —  dziekan 
W ydzia łu  E lektrycznego.

—  Jakoś m łodz ie j czuję się 
m iędzy n im i. Z apa la ją  i  p o ry ­
w a ją  sw ym  m łodzieńczym  en­
tuzjazm em  —  m ów i p ro f. M e j­
ro,

„U czym y się po to, by  móc
le p ie j służyć O jczyźn ie " —  gło­
si jedno z haseł niesionych 
przez studentów .

L iczne g ru p y  p ię tn u ją  biczem 
sa ty ry  tych, k tó rzy  ham u ją  roz­
mach naszego wspaniałego bu­
dow n ic tw a . Na ośle w iez ie  m ło ­
dzież Bęc-W alskięgo i ku łaka  pod 
napisem : „Cóż nam  zostało z 
tych la t? “ . Pod ba tu tą  W a li 
S tree t rzępoli o rk ies tra  nędz­
nych g ra jków . W śród n ich : Ade- 
hauer, T ito  i  in n i. Anders płasz­
czy się obok gada w  h it le ro w ­
sk im  hełm ie.

Drwdący śm iech w y w o łu ją  sa­
ty ryczne  ¡rysunki bum elanta, b i­
k in ia rza , ¡bażanta, chu ligana, 
brakoroba, spekulanta , p lo tka ­
rza, z łodzie ja , gapia, panikarza, 
p ijaka .

Idą  studenci, p racow nicy nau­
kow i, p ro fesorow ie sławnego, 
na jw iększego w  Polsce —  U n i­
w e rsyte tu  W arszawskiego. Na 
Ich czele — przepasani czerw o­
nym i szarfam i —  id ą  ci, k tó rzy  
n a jle p ie j s:ą uczą, k tó rzy  um ie­
ją nauki; łączyć z a k tyw n ą  p ra­
cą społeczną — przodow nicy: 
Hanna Jankow ska, B arbara  
Ośka, M a ria  T rzc ińska , W o j­
ciech Koziow icz, O lga G łow ac­
ka, A leksandra  T ym ien iecka  
i w ie lu , w ie lu  innych.

To Idą przyszli pracow nicy 
nauki i k u ltu ry , przyszła kadra 
ludow e j in te lig e n c ji —  wyrosła  
z ludu  i spraw ie ludu bezgra­
nicznie oddana. To idą  je dn i 
z tych, k tó rzy  na czołowych po­
sterunkach walczyć będą o to, 
by Jak głosi P rogram  F ron tu  
Narodowego —  uczynić Polskę

du jący student.
n izac ji p a rty jn e j v1»ty à°, 
Dętko, n iedawno Pr  • * 0dr*eI 
Z M P  student I r0,K. „  zete:*'
G uzowski i a , i,y w lGodck.aktywista
powski Włodzimierz ^  „¡¡¡ro-

Łączy ich bowiem . ¡(je»
zerw alną jedność w si . hu- 
F rontu  Narodowe?0* 0f|;iró9 
d o w n lc iw ą  socjalizm  ’ ¡U; d l*
służba d la  sprawy gj|y  na" 
rozw o ju  i um ocnie ll!8  
szej O jczyzny.

idzie
1

Nad g łow am i 
przed try b u n a m i _
./znoszą się nagi® 'TZ'',  piattd
m ak ie ty  kande labrów  tr7y 11*
K o n s ty tu c ji 1 nad ^  j^ p lc z d *  
te ry : M -D -M . Idą  ,... yiaF* 
w ie ch lub y

n iow e j. Na ich  e rwonyTt̂
ram ię, przepasani c~. biel®-1* 
szarfam i, na k tó ry  wyto0* 
liczby 400, 375, 250 
nyw anych  no rm  w 2, ._ 1poWie0 
¡pośród nich. id zlÇ_,z ^ vycigz°^

S tan is ław  Szum skl ty:¡tul
we w spó łzaw odn ic tw ie  ¡¡ęi-ajń*m u ra r«  w ^ a¿ wH budowy,najlepszego 
To w łaśn ie  on uczy 
„w a rszaw sk im  łe m P mU!-.b e rliń sk ich  m .

r f¡-arw■józl *g - iu t ;  _ n rZ V w r
tow . Sćhulca. To on P ^  pC>ch<r
brygadę
tow. ScŁ------- w „ __
B e rlin a  n iesiony te r^_ j^ b ry  ł u'  
dzii-e sztandar FDJ i " “wianife tft* '

m i<ł 'baj na warszaw skie j n
cj'i m a jow e j jest s i"01 /  v/kP^f"
dzyń,arod,owej Pom0<t?/,inei W&i '  
pracy, sym bolem  P £
k i P o lsk i Ludow e j i  ^  0 b<j«
kó j, postęp i  s,OCJ® ‘v r ekt>r<izl!  
niego idzie  d w iA ro tn y  gapo 
sta m u ra rsk i, Stani 
śnsak. Do niedawna J« 5 ^
K apuśn iak  ' cegły n  -rgcht“ '
M D M -u , dziś studiuje w goCja^
kum , ju tro  ja ko  in^> yjero ' 
lis ty  cznego b u d ó w *1. 
wać będzie budową 
wspanialszych gtnac.^ •

B urzą  oklasków w ^ » ^ ,  1*6 
łeczeństwo stolicy. To a »t»'
pracy zn is iA M n *  VVa , ||gtyc0° *  
je  Się w span ia łą  socjań*
»»«lieą. _ _____ _

W span ia łym  akcent®*8 
w yra  m an ifestac ją  są,
żywe  obrazy, w
W ojska Polskiego uka *. „  wy

któryś "j*|,
za L 
ik  » .storyczme momenty wf q’rZ¡¡ris 
bob«Zwolenie Ojczyzny z

ku p a c ji h itle ro w sk ie j
sk ich bo jów  toczonycn, ra*1-

ram ię  przez po lsk ich  * ąyzań' 
i  A t™ .

m *
k ich  żołn ierzy, przez 
tów  Gward-ii Ludowej  ̂
Ludow e j. G łęboką wyI! L ratań«' 
grupa, k tó ra  ukazu je  '  ‘ j Kto- 
go z gó rn ikam i, b ^ ^ aIT1l  i  * 
cz m ów cam i, m^ta-O ^ 0j-
ludem  w ie js k im  20 -m jąceg0 

j f K c m  czujn ie  SWJHsika Polskiego, czu, 
na s traży  pokoju. ł  n ia iolVa |

W ie lka  m an ifestac ja  s,ę.
ludu Warszawy zaK0 1, t , rn! u *
Z tys ięcy p ie rs i r o * b » » u ^  
zwycięska pieśń prMeta
„M ię dzyna rod ów ka  .



fell¡u * m last-crk& ch , w  gm inach I gromadach WSZÇ-

w jja n  t «*«.1», m u ion y  luuzi pracy m iast i w s i w ysziy 
radosnych pochodach na place, u lice I drog i, aby 

i f ! 0Wać SWfl STorącĄ m iłość do P o lsk i Ludow e j, Rządu, 
toTł-j,̂ . *i’ rzcwodnicząceąo Bolesława B ie ru ta , by zadokum en­
t u j  knr)<' l )n‘icą wcią ł, jedność we Froncie Narodowym , nie- 

wzm agania w y s iłk ó w  dla przyśpieszenia rea lizac ji 
®cze , e.’ n ‘p?0' d la  budow n ic tw a socja lizm u, d la  pokoju.

sin icy pochodów w y ra ża li gorące uczucia wdzięczności,

•talinogród— serce po'skiego przemysłu 
wierne Idei Wielkiego Stalina

1 ^ 5 ?  p ta llnogrodu  zapełn io- 
hu tn ika m i, m ło -

kou?, tf 7^ unT zbliża się załoga 
Włnir- „G o tiw a ld " , k tó ra  
V w  SŁa w  przem yśle w ęglo- 
W*n» * f me-dowała o rea liza c ji

BUr, kw ietn iowego.
*ś!od/^ °k la sków  towarzyszy 
t j ]  ? kopa ln i „S ta lino g ród ".

2e’ k tó ra  p ierwsza 
^l*Ud W czy n  ból po stracie 

S talina . O n i p ie rw s i 
®U«0ov^C lnnych  p rz y s tą p ili do 

kresowego, socja listycz- 
W spółzawodnictwa pracy.

la le, 7 naHnn,Tl'az nadw yżką w yko n u - 
‘V , ł swoje zobowiązania. 

N ) ^  P ierwszy k w a rta ł w y k o ­
t y  105,5 proc. a za kw ie -
“Cs °7'6 proc-

u » y P ^e m ys ło w i g ftrn l- 
“iw  lysiąo te ch n ikó w " 
tye ji naP's transparen tu  m ło - 
•HtQjy te c h n ik u m  Górniczego 

u P^szych ka d r górniczych. 
j J l ^ d z i  m łodzież S ta llno - 

. f tu es:o Pałacu M łodzieży im .
Z b liża ją  się na j- 

M anifestanci, najm łodsze 
*tór» „  robotniczego Śląska, 
N r io * . ch° w u .1e S*S w  duchu 
M 1 ^ 7rnu, g łębokie j przy.iaź- 

iacunku dla  in nych  na ro -

*» 0̂ ° d z ie iy  na najfrudnłe.1- 
•k^czn k l budowm łctwa socja- 

N o ", „s ta w a j do zaciągu 
ł «nty_ Cg0“  —  głoszą transpa- 

A * I
^ N u j0 hu tn icy  z „B a iid o n u ". 
V1! stab Ze do da tko w ym i tona- 

Br pra8n f> um acniać nasz 
No'iv^°dnosić silę i obronność 
kój, j - 1 ojczyzny, wa lczyć o po- 
tosaąe htbinezony hu tn icze prze 
'Wypij. S2a rfa m i, na k tó rych  
PrZociQnre . SH w ysokie no rm y 
rt 8tr0i .'ków  Pra cy w yg ląd a ­
l i  fttij ' e 1 uroczyście. T ry b u - 

członkow ie brygady 
N e j '“a Gloca. —  „C a ła  m łn - 
r  g!o fro n c ip  N arodow ym " 
' rat>Sh- n ies iony przez n ich

h- C ent-tb ijJ N  w ę-g la , w lę -ee j sta- 
'k a o ^ N - je m y  s o -c ja -lizm " —

Za m anifestanci.
* iW nir 
t r o c k i

d e filu ją  h u tn ic y
W yko n a li w 113

S a c;' 0br'Wiązania podjęte w  
*dobyj. Wart p ierw szom ajow ych, 
r«t>ółA P erwsze m iejsce we 
Ndoo, W odnictwie m iędzyza- 
k]e >'m w  p ierw szym  k w a r­

ty
!>lst.2p bodzi ko lum na  L ig i K o- 
N r 0j,] 'r °czą u licą  '  rów nym  
u c tia 171 m łode m a tk i trzym a­
l i  m L r?kach i 
'vtn,„_eristwa

ą.-.-ą^acn i prowadząc swo

W en-31ma ciszy... I nagle z ry -

wa się burza ok rzykó w : na 
cześć pokoju, na cześć dz ie lnych 
jego bo jow niczek —  m atek ca­
łego św iata.

„B um e la n tów  na ha łdę " —
w o ła ją  zebrani, gdy grupa m ło ­
dych gó rn ików  pcha czarny 
wózek na ładow any k u k ie łk a m i 
bum elantów .

„N ic  chcem y w o jn y " , „Żąda­
m y zaw arcia  pak tu  poko ju  m ię­
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar­
s tw am i“ , „Ż ądam y zaprzestania 
w o jn y  w  K o re i"  — padają o- 
k rzyk i.

W a rko t „U rsusów " i  „Z e to -
ró w “  zapow iada przem arsz ko ­
lu m n y  nowej w s i ś ląsk ie j — wsi 
spółdzielczej. W śród zieleni, p ro­
porców  b ia łoczerw onych i czer­
w onych m aszerują ch łop i i  ro ­
bo tn icy  ro ln i. B arw ne s tro je  lu ­
dowe podkreś la ją  bogactwo k u l­
tu ry  i  t ra d y c ji lu d u  śląskiego. 
Przechodzący robo tn icy  PG K-ów  
m e ldu ją  o tym , że s ta ją  się so­
c ja lis tyczną  aw angardą na wsi. 
T ransparen ty  niesione przez 
spółdzielców m ów ią  o osiągnię­
ciach gospodarczych i k u ltu ra l­
nych now e j w s i po lsk ie j. In d y ­
w idu a ln ie  pracu jący ch łop i m a­
n ife s tu ją  swą jedność z ludem  
prcu jącym  P o lsk i Ludow e j.

Radośnie w  tym  ro ku  św ięci 
1 M a ja  śląska in te lig en c ja  p ra ­
cująca, św ia t k u ltu ry , na u k i i 
sztuki. E ntuz jastyczn ie  w ita  lud 
ność S ta lin  ogrodu kroczących w 
pochodzie pro fesorów  i uczniów  
W yższej Szkoły Ekonom icznej, 
W ieczorowej Szkoły In ż y n ie ry j­
nej, W yższej Szkoły M uzycznej, 
T ea tru  im . W yspiańskiego. P ań­
s tw ow e j F ilh a rm o n ii Ś ląskie j.

Opera Bytom ska przedstaw iła  
w  bardzo a tra kcy jn e j fo rm ie  b i­
lans upowszechnienia narodo­
w e j i postępowej k u ltu ry .

„D a liśm y  2.054 przedstaw ień 
dla  św ia ta  p racy —  oznajm ia 
w ie lk i p laka t.

Ś rodkiem  u lic y  m aszerują 
kom panie m łodzieży SP dzie­
sią te j b rygady. Na czele k o lu m ­
ny  k roczy p rzo do w n ik  pracy 
Lech G órsk i, e.yn rob o tn ika  
warszawskiego, k tó ry  w y ra b ia  
przecię tn ie  195 proc. no rm y. O - 
bok niego Czesław Lucia , syn 
chłopa z rzeszowskiego. T łum y 
m ieszkańców S ta linogrodu o- 
k la sku ją  ko lu m n y  dzie lnych ju ­
naków , k tó rzy  w  brygadach 
SP wzm agają sw ój w ys iłek  
dla ojczyzny.

150 tysięcy uczestników p ie r­
wszomajowego pochodu w  S ta- 
hnogrodzie zam anifestowało swo 
ją zdecydowaną wolę w a lk i o 
pokój jedność w o li i działania 
lu du  śląskiego z całym  narodem.

I i .  T R U C H A N

Westacja wdziącznaści i braterstwa 
Vj 2 V/ieikim Związkiem Radzieckim 
Wr*cłow
N ę l|,,ia Potężny pochód mas 
N lę  N j'ch  W rocław ia . Na 
Íí'k ó w  Py w J'bitnych przodo- 

Pracy kroczy tokarz 
N ) ,t l . ° ny Z ło tym  Krzyżem  
Cr,W ,  tow. M iku lec , przo- 
í H L Prapy z F ab ryk i Śrub 
?blp 4fi(.Pdei5‘\  w y ra b ia ją cy  śre- 
Jto xv ”  Pr°cent norm y. Dzier- 

Brr<i!t;ich  czerwony szlan- 
on na m anife- 

Jj k(L, ierwszom ajową w  ehw i- 
P ity  rv Po raz d rug i w ykonu je  
is*ei o zatlań p rodukcy jnych

„V p Z e S d o ia U d .
* y ° Un zb liża się , w ie lo ty - 
h "?0 „  7‘a*°ga Pafawagu.
®aU> i" r.0cp« t załogi W -5 w yko - 
► U 5-1m  i p rodukcy jne  P la- 
N  v tn iego‘‘ — g ł0Si transpa-

R ow am i liczne1 załogi 
pcą „ ; 11 p ę ta li K o lorow ych lo-™  ' ‘ne

» 5*!Skie chorąg iew ki____ .............  z
Św iątkam i pokoju i 

„»J ." yczne 
'o ju

pięciom a w ie lk im i

9, y, ^ j udzm i pracy W rocła- 

bil

oy —  zasłużeni mlstrzowde 
sportu, znani o lim p ijczycy , re ­
kordziśc i polscy, • sędziowie.

Złączona w  jednym  szeregu 
pod hasłem F ron tu  Narodowego 
m aszeruje m łodzież zetempow- 
ska i nienależąca do ZM P, par­
ty jn i i bezpa rty jn i, robotn icy, 
inżyn ie row ie , urzędnicy, chłop i, 
m.lodzież szkolna z transparen­
tam i i szturm ów kam i. . Obok 
starszych idą dzieci. Wszyscy, 
k tórzy  zna leźli się dziś na u l i­
cach piastowskiego grodu ma­
n ife s tu ją  swe gorące 1 pa trio ­
tyczne uczucia p rzyw iązan ia  do 
Z iem  Odzyskanych, sw e j w dzię­
czności do A rm ii Radzieckie j, 
za w yzw olenie naszego k ra ju  
spod ja rzm a kap ita lizm u , m an i­
festu ją  wdzięczność narodow i 
radzieckiem u za okazywaną 
nam pomoc w  budow n ic tw ie  
socja listycznym .

T. F L IS IU K

Kraków
G orącym i oklaskam i, w ita n i

j \ y  pracy v
»J^ch liU ‘̂ w >ćta mas pracu- 

1iz ir,^rnanitestz)walo tysiące 
a'Nh s tud iu jące j na wyż- 
¿Ntfny zeln.ach. Pochód etu- 

"j" Przyszłej kad ry  nau-ti 'Vpj
in ł W ysokokw a lifikow a-

Ofeso,.x. 250‘ °sobowa

l ’'Cąrv„" - ‘-•u? napisy „p o kó j".
f'iu zaw arcia  paktu  po- ! budow niczow ie  pierwszego

1 socjalistycznego m iasta w  P o l­
sce — Now ej H uty.

M aszerują rob o tn icy  Z B M  z 
p rzodow n ikam i p racy na czele. 
„220 proc. n o rm y " — głosi szar­
fa przewieszona przez ram ię  
S tan is ław a Kardasa, p rzodow n i­
ka pracy, ślusarza. Ten w zorow y 
ZM P -ow iec z dum ą kroczy w  
pochodzie. Na wieść o zgonie 
towarzysza S ta lina  zgłosił się do 
P a rt ii i  aby dać dowód, że 
pragn ie być godnym  m iana bo­
jo w n ik a  spraw y po ko ju  i  socja­
lizm u przed te rm inem  zrealizo­
w a ł swoje zobow iązania 1-m ajo- 
we.

Z w ie lk im  entuzjazm em  w ita ­
n i są rob o tn icy  od lew n i s ta li­
wa, k tó rz y  niosą transparen t: 
„S trzeżm y w ie rn ie  p rzy ja źn i i 
sojuszu ze Z w iązk iem  Radziec­
k im " , „90 proc. c iężkich maszyn 
o trzym ał Zakład M a te ria łó w  O- 
g n io trw a łych  ze Z w iązku  Ra­
dzieckiego" — gtosi transparen t 
ro b o tn ikó w  koksow n i. D zięk i 
te j p rzy jaźn i pow sta je  Nowa 
Huta — na jw iększy ob iek t P la­
nu 6-Iet.niego.

Za budow niczym ! N ow e j H u ­
ty  idą w  w ie lo tys ięcznym  po­
chodzie p rzodu jący ch łop i w o­
jew ództw a krakowskiego.

Idą a rtyśc i, lite ra c i, p ra cow n i­
cy k u ltu ry  i  nauk i. M aszerują 
sportowcy.

O w acy jn ie  m an ifes tu ją  swoją 
solidarność z k lasą robotn iczą

t i i^ o w m p !r6w otw ':ers 6ruPa 
nauk i, k tó rzy  

.‘N ’lYu,.'ic b  rozm iarów  p - r -  
ujelę m ir,a,!'zysza B ie ru ia . Na 

°ęzy un iw e rsy teck ie j
n wa grupa 

naukowców , 
kadrą  na- 

ym  szeregu. 
U lpSo " ^ s o r ą  d r M yd la r- 
t> ", pr  - rek to ra  U n iw ersy- 
L,y ivv.,‘ t r . Jakubca, pro f. dr. i -  Wą mło-
k I t to r -n / ',  ' t  yrwisz, Patrza-

f e ^ r ó w

Ï *  ą Z 
%

starszą 
_ jedny
Profesora

•u ■ n f>saez , ,I  rl-iięuj „ ’ . ' " w y  mogą uczyć
^ ‘Udenci V1 ^ 7

Medycz- 
W roc ław sk ie j,

dla p q'5t głęboką wdzięcz- 
' i R.ządu ludowe- 

e im  tak ich  mo-

po] [[ g* A k a {fern i i
t a y ^ z e j  ^  Wroc!i1

s w o i ’ ! ,  Rolniczej w y ­
to .
S ^ r z e i U"ovl n-ii.i •  ̂ “ “  bcuvivii im r  
k-ejCześć Pr Padają o k rzyk i 
itip l n;>Uki . /  UJa<’ej  i postępo­

wo. Zw iązku Radziec-
Itia ^N e r- j.

idą rzesza spor- 
ha jle iw i zaw odni-

S I

H£ m t / i  ę.j
serdecznej p rzy jaźn i dla w ie lk iego  K ra ju  Rad. Wszędzie m an i­
festowano solidarność i  b ra te rs tw o z« w szystk im i narodam i w a ł­
czącym i o pokó j i postęp.

W  m iastach w o jew ódzkich  w  m anifestacjach l-m a jo w y c h  
wzięto udz ia ł: w  S talinogrodzte 150 tys.. Lodzi ok. S00 iys., 
L u b lin ie  ponad 80 tys., O lsztyn ie  30 tys., B ia łym stoku 40 tys., 
K ie lcach 45 tys., W roc ła w iu  220 tys., Rzeszowie ok. 50 tys., Po­
znaniu 150 tys., K ra ko w ie  150 tys., Gdańsku 150 tys,, Opoiu 
50 tys., Bydgoszczy 120 tys., Szczecinie 109 tys.

k ra jó w  walczących o n iezaw i­
słość narodow ą rob o tn icy  „S em - 
p e r itu “ . W ie lu  z n ich  pam ięta 
k rw a w y  s tra jk  w  1936 roku. 
W ie lu  pam ię ta dem onstracje 
1-m aiow e w  Polsce sanacyjnej, 
rozpędzane przez p o lic ję  i  faszy­
stow skich pachołków .

W śród ok rzykó w  na cześć 
przyw ódców  K P Z R  i  rządu ra ­
dzieckiego przechodzą przed try  
buną gó rn icy  zagłębia k ra k o w ­
skiego, rob o tn icy  zakładów  im. 
Szadkowskiego, fa b ry k i a rm a­

tu r, p racow nicy spółdzie lń rze­
m ieślniczych, M H D  i PSS.

Wznosząc do 'gó ry  trzym ane 
w  rękach dzieła Lenind, S ta lina  
prace tow . B ie ru ta , z o k rzyka ­
m i na cześć P o lsk ie j Z jednoczo­
ne j P a rtii Robotn iczej m aszeru­
ją  studenci U n iw e rsy te tu  Ja­
gie llońskiego. W śród studentów  
A kad em ii G órn iczo-H u tn icze j, 
ku źn i ka d r naszego gó rn ic tw a  
idą na js ta rs i pro fesorow ie : 
M ięsowicz, W ilk  i  Czyżewski.

Z. S U F IN  i  M . S Z N A P K A

Umacnianie Frontu Harfowego  
-  naszym trwałym wkładem 

w walkę o pokoi
Łódź

M anifestac ję  w  Lodzi o tw ie ra  
zwycięska załoga ZPB im . J u lia ­
na M arch lew skiego w y k o n u ją ­
ca p lany w  104 procentach.

Tuż za przodu jącym  zakładem 
m aszerują tkaczk i i p rządk i ZPB 
im . Feliksa Dzierżyńskiego. Bie­
lą się szpule niedoprzędu, n ie­
sione w  w yprostow anych rę ­
kach.

Przechodzi przed trybun ą  za­
łoga w ie lk iego  k, nb in a tu  im . 
Józefa S ta lina , k tó ra  w  ramach

sze pragn ien ie  m łodzieży, p rag­
nien ie  pokoju i w yzw olen ia lu ­
dów spod ja rzm a n iew o li ka p i­
ta lis tycznej.

M łodzież Z akładów  W łók ien  
Sztucznych niesie na ram ionach 
po rtre ty  przywódców m iędzyna­
rodowego p ro le ta ria tu , M eurice  
Thoreza, P a lm iro  Togiia ttiego. 
Dolores Ib a rru r i. To oni, w ie l­
cy synowie swych narodów, pro­
wadzą masy pracujące do w a lk i 
o życie bez wyzysku człow ieka 
przez człow ieka, o życie bez u- 
c isku Im perialistyczńego, o jas-

F ragm ent pochodu l-m a)o i»ego w  P łocku
Foto C A F  St. W dow ińsk i

zobowiązań pierw szom ajow ych
w yprodukow a ła  19.500 kg przę­
dzy ponad plan.

Na czele ko lum n y m łodzieży 
m a jste r tkack i z zakładów „A.“ 
H enryk  R udziński niesie sztan­
dar zetempowski. Zespół jego 
w yko nu je  p lany w  110 proc.

T rybunę  m ija  roztańczony ze­
spół ba le tow y ZRB im . M ariana  
Buczka. M łodzież niesie w ie lk i 
globus otoczony przez postacie 
M urzynek, Polek, Koreanek, 
Rosjanek. V ie tnam eks nad nim  
hasło: „W yg ram y w a lkę  o trw a ­
ły  po kó j“ . W yraża ono na jgorę t-

ne i  szczęśliwe życie, ja k ie  dziś 
w yku w a  sobie nasz naród.

Na transparentach załogi 
W ZPB im . Pierwszego M a ja  
błyszczą w słońcu białe lite ry : 
wskazania W ie lk iego S ta lina : — 
„p o kó j będzie zachowany i u- 
trw a ion y , jeże li narody u jm ą w 
swe ręce sprawę zachowania po­
ko ju  i  będ^ b ro n iły  je j do koń ­
ca“ . Pod przewodem swych pa r­
t i i  kom unistycznych i ro b o tn i­
czych ludzie pracy całego św ia­
ta zjednoczeni wspólną wolą u- 
trzym ania pokoju wprow adza ją 
to wskazanie w  życie.
J F IL IC H O W S K i i M . K O Z A K

Raszą pracą rośnie nowa Polska 
-  coraz sí niejsza i bogatsza

Białystok
Nadciągają pierwsze ko lum ny 

m anifestantów . O to nadchodzą 
poczty sztandarowe, a tuż za 
n im i słuchacze W ojew ódzkie j 
Szkoły P a rty jn e j. Za n im i za­
łoga B ia łos tock ie j F ab ryk i S k le ­
jek, załoga przodującego za­
k ładu w  k ra ju . W pierwszych 
szeregach idą m łodzi przodow­
nicy pracy, zejem powcy, A n to n i 
H ab ińsk l i Rom uald Rarańczuk 
— któ rzy  osiągają około 200 proc. 
norm y.

Tuż za fa b ryką  «k le jek ko­
lum na F a b ry k i P rzyrządów  i 
U chw ytów , k tó ra  w ykona ła 
plan k w a rta ln y  w  108 proc.

Na czele ko lum n y zetempów- 
k i: toka rz  Eugenia Trzebato-
wicz, w yrab ia jąca  265 proc. nor 
m y i A nna N iedźw iedzka, w y ­
rab ia jąca 235 proc, norm y.

O lb rzym i w ykres wskazuje, że 
fab ryka  od 1950 roku przeszło 
p ięc iokro tn ie  pow iększyła swo­
ją  produkcję.

Idą studenci Szkoły In ż y n ie r­
sk ie j. Sztandar Zarządu Uczel­
nianego Z M P  niesie przodow­
n ik  nauki, tow. M acuiewicz... Idą 
studenci A kadem ii M edycznej,

Przodownicy pracy to
Szczecin

Pochód p ierw szom ajow y o- 
tw ie ra  załoga H u ty  Szczecin, 
przodującego w  w o jew ództw ie  
zakładu pracy. O bok starych 
tow arzyszy p rzodu j ącycH w y ta - 
p iaczy idą  w  pochodzie p ie rw ­
szom ajowym  m łodzi wytapiacze, 
brygada ga rdzie low ych tow. 
K o Rawskiego, przodu jący w y- 
tapiacz P ie tryga  i  K lim e k , n io ­
są zdobyty we w spółzaw odnic­
tw ie  sztandar przechodni Za­
rządu W ojew ódzkiego ZM P.

Idą  dum n i ze swoich osiąg­
nięć stoczn iow cy szczecińscy. 
1-m ajowe Św ięto po w ita li spusz­
czeniem na morze dwóch pełno­
m orsk ich  jednostek. M łodz i stocz 
n iow cy m an ifes tu ją  w  pocho­
dzie p ierw szom ajow ym  swą nie­
złom ną wolę w a lk i o Plan Sze-

przodownley nauk i Jerzy ma, 
Furm an, Bulinanow ska , a w raz 
z n im i poseł na S-ejm P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow e j pro f. 
Czystochorski, przodu jący asys­
tenci Jerow iez ! Lukasiew icz.

„P o k ó j“ , „ M ir “ , „F ried en ” , 
skandu ją  dem onstranci.

Pokój — to  przyszłość prze­
chodzących przed trybun ą  dzie­
ci, wznoszących o k rz y k i na cześć 
towarzysza B ie ru ta  — to  nowe 
piękne dom y B ia łegostoku, k tó ­
rych m ak ie ty  przenoszą przed 
tryb u n ą  budowniczow ie m iasta. 
Powstaną one n ied ługo — no­
we, w span ia łe  blok) Białegosto­
ku są tego dowodem.

Nadciąga trzytysięczna ko lum ­
na chłopów. Na je j czele robot­
n icy przodującego PGR Igna t- 
k l.

M ija ją  trybun ę  m istrzow ie  
wysokich u rodza jów  — Stefan 
W ołodźko, Jan Czyżewski, Ste­
fan ia  Dąbrowska.

Przechodzą p ion ierzy nowej 
wsi ■— ch łop i ze spółdzie lń pro­
du kcy jnych  Czerew kl — Z a ją­
czek, Dorożek i Jarosław . Spół­
dzielcy z Czerewek osiągnęli w 
ub. roku  20 q żyta i 22 q jęcz­
m ienia z jednego ha.

J. W O L K O C IlO ft i

nasza t a n  i chluba,
ścio le tn i, w y ra ża ją  swe p rzy ­
w iązan ie  do Z w iązku  Radziec­
kiego, m an ifes tu ją  niezłom ną 
wolę pogłęb ian ia  i  um acnian ia  
p rz y ja ź n i z ZSRR, swą so lid a r­
ność d la  w alczących o swoje 
p raw a  ro b o tn ikó w  F ra n c ji 
W łoch i  in nych  państw  ka p ita ­
lis tycznych.

Id ą  w  pochodzie bohaterow ie 
pracy, k tó rz y  w y ró ż n ili się przy 
u ruchom ien iu  najw iększego w 
E urop ie  taśmowea, zbudowane­
go p rzy  pom ocy Z w iązku  Ra­
dzieckiego.

Idą  p rzodu jący  stauerzy i t ry -  
m erzy oraz dźw igow i. Idzie  w  
p ierw szom ajow ym  pochodzie ze- 
tem pow iec A leksy  Z iem h ida —
przodu jący dźw igow y, k tó ry  W j 
tym  roku  obchodzi pięciolecie 
pracy w  porcie.

A. K A Z A N A

M a te ria ły  sprawozdawcze z pochodu pierwszom ajowego w  i 
W arszaw ie opracowała specja lna ekipa .Sztandaru M łodych“  j 
w  składzie : Z ie ieński, Szym czykiew icz, Szczepański, W i­
śn iow ski, Rakow ski, K o ro tyńska  i Rzeszot.

(dokończenie *e s tr. I )

i Po przem ów ieniu m arszal- 
I ka B u łgąn ina rozlegają się 
. dźw ięk i hym nu państwowego 
ZSRR. M elodia hym nu zlewa się 
z salwam i salutu arm atniego. 
Rozpoczyna się defilada.

O rk iestra  gra marsza. N ie ru ­
chome dotychczas szeregi rusza­
ją. Tuż za m łodym i doboszami, 
w yb ija ją c  k rok , m aszerują przed 
Mauzoleum  ba ta liony akadem ii 
w o jskow ych. W  ich szeregach 
jest niem ało oficerów , k tó rych  
piersi zdobią złote gw iazdy Bo­
ha terów  Zw iązku Radzieckiego, 
ordery  i medaie ZSRR — św ia­
dectwo ich bohaterskich czynów 
na polach b ite w  w  la tach w a lk i 
z faszyzmem h itle ro w sk im .

Pow iewa na w iosennym  w ie ­
trze b ia ło-niebieska flaga z czer­
woną gwiązdą, sierpem 1 m ło ­
tem — w o jenna flaga m aryna­
rzy. Przez Czerwony Plac m a­
szerują rów nym i szeregami, w y ­
b ija jąc  k rok . spadkobiercy i kon­
tynua to rzy pełnych chw a ły  tra ­
dyc ji bo jow ych m a ryn a rk i ro ­
syjsk ie j.

W  defiladzie  w z ię ły  udz ia ł od­
dz ia ły  a r ty le r ii I Tam ańska dy­
w iz ja  piechoty, k tó ra  za udzia ł 
w  b itw ach  W ie lk ie j W o jn y  Na­
rodow ej o trzym ała zaszczytne 
m iano gw a rd y jsk ie j. Przemasze­
row a ły  oddzia ły  straży gran icz­
nej. uczniow ie szkół w o jsko­
w ych im. S uw orow a i Nachim o­
wa. D efiladę zam knęła o lbrzy­
m ia zbiorowa o rk ies tra  w o jsko­
wa.

Jednocześnie z de filadą  w o jsk  
lądowych odbyw ała się de fila ­
da lotn icza. Z o lb rzym ią  szyb­
kością przem knęły nad Placem 
Czerwonym  pościgowce 1 inne 
sam oloty, zbudowane przez ra ­
dzieckich kons truk to rów .

Po de filadz 'e  w o jskow e j roz­
począł się potężny pochód lu d ­
ności stolicy. Na Plac Czerwony 
w kro czy ły  ko lum ny ludzi pra­
cy. Ze sztandaram i i ba rw n ym i 
transparentam i, na k tó rych  w id ­
n ia ły  słowa pierw szom ajow ych 
ha.se! K C  K P Z R  m aszerowały 
one w zd łuż starożytnych m urów  
K rem la , w ita ją c  stojących na 
trybun ie  M auzoleum  p rzyw ód­
ców P a rtii Kom unistycznej 1 
Rządu Radzieckiego: G. M. 
M aienkowa, L. P. Bertę, W . M . 
M ołotow a, K . J. W oroszyłowa, 
N. S. Chruszczowa, L . M . Ka- 
gaoowtćża, A . J. M iko jana , M. 
Z. Saburowa, M . G. P le rw u c lii-  
na.

Załóg! zakładów  m oskiew ­
sk ich n ios ły  p laka ty , w ykresy  i 
m ak ie ty , ilu s tru ją ce  twórczą 
pracę ludz i radzieckich. Nad 
szeregami w id n ie ją  ułożone z 
w ie lk ich  czerwonych róż słowa: 
„Naprzód — do kom un izm u !“ . 
Niesione są po rtre ty  W. Lenina, 
T. S ta lina  i k ie ro w n ikó w  Rządu 
Radzieckiego, obram owane g ir­
landam i kw ia tów . Niosą je  w łó ­
kniarze moskiewscy, robotn icy

kom binatu „T rechgom a ja  M a­
n u fak tu ra ". W śród uczestników 
m an ifes tac ji jest w ie lu  znako­
m itych  m a js trów  - now atorów  
p ro d u kc ji, k tó rych  twórczej in i­
c ja tyw ie  i energii zawdzięcza 
ludność coraz w ięcej p ięknych, 
w ysoko w artościow ych tkan in.

W łókn ia rzy  zm ienia ją  studen­
ci Państwowego U n iw ersyte tu  
Moskiewskiego. W  tym  na js ta r­
szym wyższym zakładzie nauko­
w ym  k ra ju  s tpd iu je  przeszło 
16.000 chłopców  i dziewcząt 
pięćdziesięciu narodowości
ZSRR. W ydaje się. że młodość 
sama w kroczy ła  na Plac Czer­
wony. Idą ci, k tó rzy  w przyszło­
ści będą ’przeobrażać przyrodę, 
budować gmachy wysokościo­
we, idą przyszli geolodzy, fizy ­
cy, h istorycy. P łyną nad Pla­
cem radosne pieśni o ukocha­
nej ojczyźnie, o szczęśliwyjn ży­
c iu  m łodzieży radz!eckiej.

A  oto ko lum na A kadem ii 
N auk ZSRR. W  je j szeregach 
kroczą znakom ici uczeni ra ­
dzieccy, k tó rych  prace m ają o l­
brzym ie znaczenie dia rozw oju 
gospodarki narodowej ZSRR. 
Niosą oni mapę W ołżańsko-Doń- 
skiego K ana łu  Żeglownego im. 
Lenina. N aukow cy radzieccy 
w n ieś li o lb rzym i w k ład  w  dzie­
ło stworzenia te j wspan ia łe j 
budow li.

„B ra tersk i®  pozdrow ienia
w szystk im  narodom  walczącym  
o pokój, dem okrację i socjalizm , 
przeciw ko podżegaczom w o jen­
nym !“  — to hasło 1-m ajowe KC 
K P Z R  wypisane jest na w ie lu  
transparentach. Masy pracujące 
M oskw y przesyła ją  gorące po­
zdrow ien ia  w ie lk ie m u  narodow i 
chińskiem u. Niosą one po rtre ty  
przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j Mao Tse-tun- 
ga, prem iera Państwow ej Rady 
A d m in is tra cy jn e j Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow ej Czou E n -la i‘a, 
sekretarza KC  Kom unistycznej 
P a r t ii Ch in L u  Szao-tsi, zastęp­
cy przewodniczącego C entra lne­
go E,ządu Ludowego C h ińsk ie j 
R e pu b lik i Ludow e j Czu Teh.

Nad ko lum nam i z różnych 
dz ie ln ic  s to licy  w id n ie ją  po rtre ty  
Preżesa Rady M in is tró w  Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludow ej 
Bolesława B ie ru ta , przew odni­
czącego Rady Państwa PRL. 
A leksandra  Zawadzkiego, pre­
zydenta R e pu b lik i Czechosłowa­
ck ie j A . Zapotocky‘ego, prem ie­
ra  Czechosłowacji —  V. S iro - 
ky*ego.

Nad maszerującą ko lum ną ko­
łysze się z ło ty  łan pszenicy. Set­
k i rą k  podnoszą o lb rzym ie  k ło ­
sy. Dokoła łanu posuwają się 
zielone pasma, ja k  gdyby pasy 
młodego lasu. M aszerują praco­
w n icy  m in is te rs tw  ro ln ic tw a  i 
skupu ZSRR i Federacji R osyj­
skie j oraz A kadem ii Rolniczej 
im. T im iriaz ie w a . Niosą oni 
p laka ty  naw ołu jące pracow nł-

ków  socjalistycznego ro ln ic tw a  
i hodow li do n ieustannej w a lk i 
o zapewnienie obfitości p roduk­
tów  rolnych. I ja k  gdyby sym ­
bo lizu jąc o lbrzym ie sukcesy na­
rodu radzieckiego na polu budo­
w n ic tw a  pokojowego, ukazują 
się nad szeregami m anifestan­
tów  uw ite  z czerwonego kw ie ­
cia słowa: „R o zkw ita j nasza u- 
kochana O jczyzno“ .

W Zw iązku Radzieckim we­
szło w tradyc ję  w itać święta 
ogólnonarodowe w ie lk im i suk­
cesami p rodukcy jnym i. Toteż i 
teraz robotn icy przedsiębiorstw 
stołecznych przyszli na defiladę 
z m eldunkam i o swych zwycię­
stwach na polu pracy. A rty s ty ­
cznie wykonana tab lica załogi 
zakładów „S ie rp  i M ło t“  i lu ­
s tru je  pomyślne w ykonanie 4- 
miesięcznego .planu produkcy j­
nego.

Ze swym  znanym w  całym  
k ra ju  emblematem w postaci l i ­
te ry  „M “  przechodzą budow ni­
czowie m etra moskiewskiego. 
Dopiero niedawno zakończyli 
oni budowę wspaniałych pod­
ziem nych stac ji m etra: „A rba - 
cka“ , „Sm oleńska" 1 „K ijo w s k a “ .

M aszerują ko lum ny za ko lum ­
nami. W ie rn i zasadzie in te rna ­
c jona lizm u, m anifestanci niosą 
p laka ty  nawołujące-do umocnie­
nia p rzy jaźn i m iędzy narodami. 
Nad szeregami w idn ie ją  portre ty 
Prezesa Rady M in is tró w  B u ł­
ga rsk ie j R epub lik i Ludow ej 
W ytko  Czerwonkowa, Przewod­
niczącego P rezydium  Zgrom a­
dzenia Ludowego B u łga rii G. Da- 
m ianowa, Prezesa Rady M in i­
s trów  W ęgiersk ie j R epub lik i L u ­
dowej M atyasa,Rakosi‘ego, Prze- 
wod-nicząćego P rezydium  W ę­
giersk ie j R epub lik i Ludow ej 
Is tvana Dobi, Prezesa Rady M i­
n is tró w  R um uńskie j R epublik i 
Ludow ej G heorghlu Deja, Prze­
wodniczącego Prezydium  W ie l­
kiego Zgromadzenia Ludowego 
R um un ii P etru  Grozy, Prezesa 
Rady M in is tró w  A lbańsk ie j Re­
p u b lik i Ludow e j Envera Hodży, 
Przewodniczącego Prezydium  
Zgromadzenia ' Ludowego A lb a ­
n ii Omera N iszanl, Prem iera 
M ongolskie j R epub lik i Ludow ej 
Cedenbala.

Masy pracujące M oskw y ser­
decznie w ita ją c  znajdujących 
się na trybun ie  w ys łann ików  
bohaterskiego narodu koreań­
skiego, niosą p o rtre ty  Prezesa 
Rady M in is tró w  K oreańskie j 
■Republiki Ludowo - D em okra ty­
cznej K im  I r  Sena i  P rzew odni­
czącego P rezyd ium  Najwyższego 
Zgrom adzenia Ludowego K ore­
ańskie j R e pu b lik i Ludow o-D e­
m okra tyczne j K im  Du Bona.

Lud M oskw y przesyła pozdro­
w ien ia  na rodow i niem ieckiem u 
walczącemu o Jak najszybsze 
zawarcie tra k ta tu  pokojowego, 
o u tworzen ie jedno litych , nieza­
w is łych, m iłu jących  pokój, de­
m okra tycznych Niem iec. Ucze­
s tn icy  m an ifes tac ji niosą p o r­
tre ty  Prezydenta NRD W ilhe l-' 
ma Piecka, P rem iera NRD Otto

G rotew ohla  i sekretarza gene­
ralnego N iem ieckie j S oc ja lis ty ­
cznej Partii! Jedności W altera 
U lb rich ta .. Nad ko lum nam i w io  
nie.ią po rtre ty  sekretarza gene 
ralnego Francuskie) P a rtii Ko 
m unistyczne j M aurice Thoreza 
sekretarza generalnego W ło­
skie j P a rtii Kom unistyczne. 
P a lm iro  T o g lia tt i. przewodniczą 
cego K ra jow ego K om ite tu  K o ­
m unistyczne j P a rtii USA W il­
liam a Fostera, sekretarza gene­
ralnego Kom unistycznej Part. 
H iszpanii Dolore« Ib a rru r i,  6<- 
kretarza generalnego K om u n i­
stycznej P a rtii W ie lk ie j B ry la  
n ii H a rry  P o llitta , prezydenta 
Dem okratycznej R epub lik i V ie l 
nemu Ho Szi M ina, sekretarza 
generalnego Kom unistyczne. 
P a rtii In d ii A dżo j Ghosza, ge 
kretarza generalnego K ra jow egi 
K om ite tu  Kom unistycznej P a rli 
B ra zy lii Lu lsa Cariosa Prestesa.

W powodzi k w ia tó w  maszeru 
je kolum na w ielo tysięcznej za­
łogi zakładów  samochodowych 
im. S talina . „P okó j św ia tu !", 
„O  pokój, dem okracje i socja­
liz m !“ — słowa te w idn ie ją  na 
transparentach, n iesionych przez 
budowniczych samochodów, k tó ­
rzy swą poko jow ą pracą um a­
cn ia ją  potęgę radz ieck ie j o jczy­
zny, pom yślnie w ykonu ją  zada­
nia p ią te j 5-lat.ki. Za n im i ida 
robotnicy zakładów  „D ynam o“ 
im . K irow a. D la uczczenia Święta 
1 M aja  w yprodukow a li om  ok 
200 potężnych s iln ikó w  i w iele 
aparatów e lektrycznych ponad 
pian. Nad n im i pow iew a ją  trans­
parenty z hasłam i: „O  pokój,
0 kom unizm !“ .

Ludzie radzieccy pragną tyć  
w  pokoju i p rzy jaźn i ze wszyst­
k im i narodam i. A p ro bu ją  oni 
w  pe łn i po litykę  zagraniczną 
Zw iązku Radzieckiego — nie­
wzruszoną po litykę  zachowania
1 u trw a le n ia  pokoju, w a tk i prze­
c iw ko  p rzygotow yw an iu  i  roz­
pę tyw an iu now e j w o jn y  św ia­
tow ej, po litykę  w spółpracy m ię­
dzynarodow ej 1 rozw oju  stosun­
ków  gospodarczych ze wszyst­
k im i k ra jam i. Toteż 1 w  rado­
snym dn iu  Ś w ięta 1 M a ja  rnasy 
pracujące sto licy radzieck ie j 
wznoszą ok rzyk : „N iech  ty je  
pokój m iędzy narodam i". Niosą 
oni p laka ty  z hasłem 1-ma.to- 
w ym  K C  K P Z R : „N ie  m a ta­
k ich  spornych lub  n ierozw iąza­
nych problem ów , k tó rych  nie 
można byłoby rozw iązać w  d ro­
dze poko jow e j, na zasadzie wza­
jemnego porozum ienia zaintere­
sowanych k ra jó w ".

Na plac w kracza ją  sportowcy, 
k tó rzy  zam yka ją  pochód. Nicwą 
on i o lb rzym i transparent z ha­
słem: „Naprzód, do zw ycięstw ^ 
kom unizm u!“ .

Uroczystości 1-m ajowe w  M o­
skw ie, podobnie Jak i w  całym  
k ra ju , m in ę ły  Jako wspaniała 
m anifestacja Jedności narodu 
radzieck ego, Jego zespolenia się 
w okół P a rtii Kom unistyczne j i 
Rządu Radzieckiego.

Radość i ikonę z osiągniętych sukcesów
fflsnifesl swaty masy pracujące kraj iw ludowe-demekrOycznych

Chiny
Radosne m anifestacje odbyty 

się 1 M aja  w  m iastach i wsiach 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej.

W  Pekin ie  zdążały od rana 
na cen tra ln y  plac s to licy Chin 
ko lum ny m an ifes tan tów  —  ro­
bo tn ikó w  przedsięb iorstw  pe­
k ińsk ich , ko le ja rzy , ch łopów  z 
oko licznych wsi, urzędn ików , 
p racow n ików  nauki, artystów , 
■sportowców, m łodych p ion ierów  
Itd.

Na g łów ne j trybun !#  zebrali
się przyw ódcy C h ińsk ie j P a rtii
K om unistyczne j 1 Innych stron­
n ic tw  dem okra tycznych oraz 
w y b itn i dżUdacze społeczni. Na 
bacznych trybunach  —  przodo­
w n icy  przem ysłu 1 ro ln ic tw a , 
przedstaw icie le m niejszości na­
rodowych, uczeni, delegaci o r­
ganizacji społecznych, członko­
wie korpusu dyplom atycznego, 
liczn i goście p rz y b y li ze Z w ią ­
zku Radzieckiego, k ra jó w  de­
m okra c ji ¡udow ej i innych k ra ­
jów  zagranicznych. W śród go­
ści za ję li m iejsca na trybunach 
członkow ie  polskiego zespołu 
pieśni i taóca „M azowsze“ , k tó ­
ry  baw i na U’ystepach gościn­
nych w  Chinach Ludowych.

O godz. 10 ukazał się na głów ­
nej tru b u n ie  wódz narodu ch iń­
skiego Mao Tse-tung w  otocze­
niu  cz łonków  KC  C h ińsk ie j P ar­
t i i  K om unis tyczne j i  C entra lne­
go Rządu Ludowego. Zebrani 
p rz y ję li entuzjastyczną owacją 
M ao Tse-tunga i jego n a jb liż ­
szych w spółpracow ników .

M an ifes tac ję  zagaił k ró tk im  
przem ów ieniem  m er P ekinu 
Peng Czen. P rzypom nia ł on o- 
grom ne sukcesy Chin Ludow ych 
w  różnych dziedzinach gospo­
d a rk i . i k u ltu ry . N acze in jm  na­
szym zadaniem w  obecnej c h w i­
li. — ośw iadczył Peng Czen —  
jest w a lka  o w ykonan ie  planu 
gospodarczego oraz w  obronie 
pokoju na Dalekim. V/schodzie 
i na całym  świecie.

O rk iestra  odegrała ch ińsk i 
hym n narodow y i  M iędzynaro­
dówkę. 28 salw  a rm atn ich  o- 
zna jm iło  początek pochodu 
pierwszom ajowego.

Przed trybun am i przechodziły 
w ciągu trzech godzin gęste sze­
regi m anifestantów . W pocho­
dzie w id n ia ły  niezliczone trans­
parenty ilu s tru ją ce  osiągnięcia 
narodu chińskiego 1 n ieprzerw a-

W pOC!i8d2C[) p i
n y  wzrost Jego stopy życiowej.

Ze szczególnym entuzjazm em  
w ita n o  m alow nicze g rupy m ło­
dzieży, ko lum n y p rzodow ników  
pracy z różnych gałęzi przem y­
słu, delegacje ludności chłop­
sk ie j, w e te ranów  a rm ii ludowo- 
wyzwoleńczej. Poszczególne g ru­
py de filu jące  przed trybun ą  ho­
norową, obsypyw ały kw ia tam i 
M ao Tse-tunga i  jego współpra­
cow ników .

O gółem  w  m an ifes tac ji w zię­
ło  udzia ł pó l m ilio n a  osób.

O w span ia łe j m an ifestac ji 
p ierw szom ajow e j donoszą rów ­
nież z Szanghaju. Uczestniczyło 
w  n ie j oko ło 600 tysięcy osób, 
na jlepszych przedstaw icie li ro­
bo tn ików , ch łopów  i  in te ligenc ji.

i lb m b c k a  Republika 
Demokratyczna

W  dn iu  Św ięta 1 M aja stolica 
Niem iec — B e rlin  przybra ła  od­
św iętną szatę. Już w godzinach 
rannych na ulicach dem okra­
tycznego sektora B erlina  pano­
wało w ie lk ie  ożyw ienie. Ze 
wszystk*ch krańców  m iasta t łu ­
m y m an ifestan tów  podążały w 
k ie runku  Placu Marksa-Engełsa.

Na trybun ie  honorowej za ję li 
m iejsca: p rem ier N iem ieckie j 
R e pu b lik i D em okratycznej O tto 
G rotew ohl, sekretarz generalny 
K om ite tu  Centralnego N iem iec­
k ie j Socja listycznej P a rtii Jed­
ności (SED) W a lte r U łb rlch f. 
przewodniczący Izby Ludow ej 
Johannes D iecktnann, członko­
w ie  B iu ra  Politycznego KC  SED, 
członkow ie rządu, przedstaw i­
ciele p a rtii dem okratycznych i 
organizacji masowych. P rzyby li 
rów nież: przewodniczący Ra­
dzieckie j K o m is ji K on tro ln e j w 
Niemczóch gen. Czu jkow , dorad­
ca po lityczny przewodniczącego 
Radzieckie j K om is ji K on tro ln e j 
P. F. Jud in , szef M is ji D yp lom a­
tycznej ZSRR w  N iem ieckie j 
Republice Dem okratycznej, po­
seł nadzw yczajny i pełnomocny 
D.iiczew oraz przedstaw iciele 
m is ji dyp lom atycznych kra jów  
dem okracji ludow ej.

Przed rozpoczęciem pochodu 
pierwszy sekretarz be rlińsk ie j 
organizacji SED Hanz Jendre izky 
w yg łos ił k ró tk ie  przem ówienie 
do zebranych.

P odkreś lił on, te  w  dniu 
1 M aja masy pracujące B erlina  
i  całych N iem iec, ja k  rów nież

¡mszemiowych
masy pracujące w szystkich k ra ­
jów , jednoczą się w  walce o za­
w arc ie  paktu pokoju m iędzy 5 
w ie lk im i m ocarstw am i. Mówca 
s tw ie rdz ił, że naród niem iecki 
żąda zwołan ia kon fe ren c ji 4 mo­
carstw  dla pokojowego rozw ią­
zania problem u N iem iec 1 Ber­
lina.

M ówca rwTÓcił *ię do ludności 
B e rlina  zachodniego i  wezwa­
niem, aby w raz z m ieszkańcami
demokratycznego sektora B e rli­
na prow adziła  Zdecydowaną 
w a lkę  przeciwko faszyzm owi i 
w o jn ie .

W potężnej m an ifes tac ji 1-ma­
jo w e j, k tó ra  odbyła się w  Ber­
lin ie , wzię ło  udz ia ł ok. m iliona  
m ieszkańców m iasta z wszyst­
k ich  sektorów  sto licy. Masy pra­
cujące NRD szczególnie serdecz­
nie w ita ły  przyby łych na m an i­
festację m ieszkańców zachod­
nich sektorów  B erlina , którzy z 
dnia na dzień coraz bardziej 
wzmagają- w a lkę  przeciwko po­
lityce  w o jn y  1 nędży. 1-majowa 
m anifestacja, jedna z najpotęż­
niejszych w  h is to r ii miasta, 
trw a ła  7 godzin.

Masowe m anlfestacj« 1-majo­
we odbyły się w  Dreźnie. L ip ­
sku, Ha lle , Rostoku, we F rank­
fu rc ie  n'O drą, M agdeburgu i in ­
nych m iastach N iem ieckie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej.

C zechosłow acja
Masy pracujące Czechosłowa­

c ji obchodziły w  roku  bieżą­
cym  św ięto robotnicze 1 M aja 
pod hasłem: „Pod sztandarem 
Len ina i S ta lina, w ie rn i naka­
zom K lem enta G ottw a lda — 
naprzód do socja lizm u".

W  sto licy re p u b lik i —  Pradze 
—odbyła się im ponująca m an i­
festacja pierwszomajowa. Na 
Placu Wacława, tonącym  w  po­
wodzi czerw ieni oraz sztanda­
rów  czechosłowackich i  radziec­
kich, udekorowanych transpa­
rentam i głoszącymi hasła F ron­
tu Narodowego, po rtre tam i Le­
nina, Stalina, G ottw alda, Pre­
zydenta R epub lik i A. Zapotoc- 
k y ‘ego. Prezesa Rady M in is tró w  
ZSRR G. M . M alenkowa, oraz 
innych przyw ódców  m iędzyna­
rodowego p ro le ta ria tu , odbył się 
wspaniały pochód około 400 tys. 
m ieszkańców Pragi,

Z łopocącym i na w ietrze 
sztandaram i, z pieśnią na ustach

1 (  naręczami kw iec ia  w  d ło ­
niach prażanie w ciągu czterech 
niem al godzin d e filo w a li przed 
trybunam i, na k tó rych  znajdo­
w a li się: prezydent A . Zapotoo- 
ky, członkow ie rządu z prem ie­
rem  V. S iro l.ym  na czele, człon­
kow ie KC KPCz 1 działacza 
F rontu Narodowego, przedsta­
w icie le korpusu dyplom atyczne­
go, delegacje zagraniczne i  cze­
chosłowaccy przodownicy pracy.

Po odegraniu hym nów , ze­
brani w  głębokim  skup ien iu  
wysłucha li przem ówienia p re­
zydenta A. Zapotocky‘egOw

P odkreślił on, te  m im o  bole­
snej s tra ty , Jaką poniosły ceta t- 
n io  masy pracujące całego 
św iata i naród czechosłowacki 
l powodu śm ierci Jói/efa S ta lina  
i K lem enta G ottw a lda, lud  cze­
chosłowacki. ja k  zawsze, w ita  
tegoroczne Św ięto 1 M a ja  nie­
złomnie zdecydowany pod kie­
row n ic tw em  swej p a rtii kom u­
nistycznej nada! o fia rn ie  w a l­
czyć o sprawę pokoju i  soc ja li­
zmu.

Po przemów’ i en i u prezydenta
Zapotocky‘ego rozpoczęła się im ­
ponująca m anifestacja  ludności 
stolicy CSR. Czoło pochodu 
♦ w arzy ły  szeregi członków  
Zw iązku M łodzieży Czechosło­
wackie j. p ion ierów  i sportow­
ców. Wśród sportowców prze­
m aszerowali rów nież członko­
w ie  po lskie j d rużyny  p lik i, noż­
nej, k tó rzy  wezmą udz ia ł w 
m iędzynarodow ym  spo tkaniu w 
Pradze.

Na czele pochodu niesiono 
wśród flag  p o rtre ty  S talina, 
G ottw a lda, Zapotoeky‘ego, M a- 
lcnkow a, M ao Tse-tunga, Bole­
sława B ie ru ta , Thoreza 1 Innych 
przyw ódców  międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Przed t r y ­
bunam i de filo w a ły  niekończące 
się szeregi robo tn ików  praskich 
zakładów  przem ysłowych, pra­
cow ników  urzędów centra lnych, 
pracow n ików  spółdzielń p ro ­
dukcyjnych. żołnierzy, m ilic ja n ­
tów , przedstaw ic ie li iw ie  ta k u l­
tu ry. m łodzieży szkolnej 1 aka­
dem ick ie j itd .

Jasnym b łęk item  odc ina ły  rię  
w  szeregach b luzy członków  
Z w iązku  M łodzieży, b ie lą  w rz y ­
na ły  się w  pochód ko lum ny 
p racow ników  służby zdrow ia  I 
koszule p ion ierski» , m ie n iły  $ię 
gamą ba rw  s tro je  ludowe.

(dokończenie na s tr. | )



ß niezawisłość narodową, o pokoi, o swobody demokratyczne
Petgżns manifestacje pierwszomajowe w krajach kapitalistycznych

Francja
M im o  ulewnego der*ozu, n ie ­

przebrane t łu m y  ludz i pracy Pa­
ryża  i  okręgu paryskiego wzię­
ły  udz ia ł w  tegorocznej m an ife - 
i ta c j i  p ierw szom ajow ej, połączo­
ne j z tra d y c y jn y m  pochodem z 
p lacu de la  N a tleń  na plac Ba- 
g iy lii-  M an ifestac je  odbyty się 
pod  hasłam i jedności a k c ji w  
w a lce  o wolność przeciw ko sp i­
e ko w i rządowem u i  o pokój.

Do m an iłeś ta jących tłum ó w  
p rze m ó w ił sekretarz generalny 
zw iązków  zawodowych okręgu 
paryskiego i  sekretarz CGT, He- 
n a fŁ

T o g lla tt l w yd a ł z okaz ji św ięta
1 M a ja  odezwę do m łodych ro ­
bo tn ikó w  w łosk ich , aby w z ię li 
m asowy udzia ł w  m anifesta­
cjach pierwszom ajowych.

Stany Zjednoczona

W iochy
W  d n iu  św ięta 1 M a ja  n iem al

wszyscy robotn icy  w łoscy w strzy 
m a li się od pracy, aby wziąć 
m asow y udzia ł w  w iecach 1 m a­
nifestac jach, organizowanych w  
ca łych Włoszech przez W łoską 
Powszechną Konfederację  P ra ­
cy.

W  Rzym ie odby ł się na Plaz-
t a  dc l Popolo o lb rzym i w iec, w  
k tó ry m  w zię ło  udzia ł przeszło 
100 tys. osób. Do zebranych 
p rzem ów ił sekretarz generalny 
Powszechnej K on fede rac ji P ra­
cy  D i V itto r io .

O w ie lk ich  wiecach 1 potęż­
nych  m anifestacjach mas pracu­
jących donoszą rów nież z M e­
d io lanu , T u rynu , B o lon ii i  w ie lu
in nych  m iast w łosk ich .

Sekretarz generalny W łoskie j 
P a r t i i Kom unistyczne j P a lm iro

W  d n iu  1 m a ja  na placu 
j U nion Square w  N ow ym  Jorku  
odby ł się z o ka z ji Św ięta 1 M a­
ja  wiec, w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł 
w ie le  tysięcy robo tn ików . Na 
w iecu w ysun ię to  żądania za­
pew n ien ia  po ko ju  i zagwaran­
tow ania  p ra w  dem okratycznych.

Uczestnicy w iecu p rzyb y li z 
setkam i sztandarów, na których 
w id n ia ły  hasła pokojowe, ja k : 
„P okó j na tychm iast“ , „Żądam y 
budżetu poko ju  a nie w o ln y “ .

O koło tysiąca konnych 1 pie­
szych po lic ja n tó w  pa tro low ało 
place i sąsiednie ulice.

Niemcy sochodnie
W  m iastach zachodnio -  nie­

m ieckich  odby ły  się potężne de­
m onstracje pierwszom ajowe, w  
czasie k tó rych  masy pracujące 
pro testow a ły p rzeciw ko w o jen­
ne j po lityce  reż im u boósklego. 
domagając się zjednoczenia N ie­
m iec 1 utw orzen ia  dem okratycz­
nego i  m iłu jącego pokó j pań­
stw a niem ieckiego.

Przeszło 20 tysięcy m ieszkań­
ców' M annhe im u m anifestow ało 
w  dn iu  św ięta k lasy robotniczej 
na rzecz zjednoczenia N ie­
miec. P rzedstaw icie l o rgan izacji 
zw iązkow ych M annheim u Theo 
P lrk e r  wezwał w szystkich ludzi

pracy w  Niemczech zach. do
w a lk i p rzeciw ko rea kcy jn e j o r­
dyn ac ji w yborcze j rządu boń- 
skiego 1 przeciw ko re m ilita ry -  
zacji N iem iec.

Podczas dem onstrac ji w  M o­
nachium  doszło do zajść z p o li­
cją.

W  p ierw szom ajow e j demon­
s tra c ji lu dz i p racy N orym berg!, 
k tó ra  odbyła się pod znakiem  
w a lk i o pokó j i przyw rócen ie 
jedności N iem iec, uczestniczyło 
około 20 tysięcy ro b o tn ikó w  — 
członków  różnych ugrupo-

Tokio , na placu przed św ia ty -1 m an ifestac jach obok borwani-
n lą  M eidz i Bzingu, odby ł się | stów  masow-y udz ia ł w z ię li sze-
o lb rzym i wiec, k tó ry  zgrom adził 
przeszło pół m ilio n a  uczestni­
ków  z T ok io  i oko lic  podm ie j­
skich.

Przem ów ienia na w iecu w y-

regow i członkow ie  p a r ti i socja l­
dem okratycznej.

K o lu m n y  m an ifes tan tów  prze­
ciągnęły u lica m i m iasta, niosąc 
p laka ty  1 transparen ty  z hasła-

Z  r o k o w i  © r o z e j m  w  K o r d  t «

podlegający bezpośredniej repatriacjiWszyscy jeńcy nie . 
powinni być skierowani do państwa neutralnego

g łos ili przedstaw icie le szereguj m i, rzuconym i przez K o m u n i- 
p a rtii,  m. in. p a r ti i robotn iczo- i styczną P artię  S zw ecji: „O
chłopskie j, K om un is tyczne j P a r­
t i i  Japon ii, p rzedstaw ic ie lk i o r­
gan izacji kobiecych, działacze 
społeczni ltp .

W iec od by ł się pod hasłem 
pro testu p rzeciw ko re m iiita ry

d n iu  1 m a ja  w  Panrm tn- 
| dżonie na posiedzeniu p łenar- 
Inym  obu delegacji uczestniczą- 
| cych w  rokow aniach o rozejm  
w  K ore i, szef de legacji koreań- 

I sko-ch ińsk ie j gen. Nam  I r  złożył

Ośu iadczenie gen. N am -Ira
z ł j i * l  bjpS IIW ^

ja k i sposób m ożna poważ- w lan ie  
ii ie  om aw iać sprawę w yz- jest nieludzkie, 
naczenia państwa neutra lnego 
przed uregu low an iem  przez obie j  dzała Się

przy jaźń m iędzy narodam i, o nast j ośw iadczeme: 
O niezawisłość narodo- ; '

s trony k w e s tii w ys łan ia  do pań- w  spraw ie skierow c^w 
stwa neutra lnego jeńców  n\c j  stwa neutralnego J

Początkowo w as«i **™ *yirclI 
na naszą P rf<j £

neu tra ln e g o bet4zostaną^*.

w ań po litycznych. D em onstranci *a c ji Japon ii, pod hasłem w a lk i 
przeszli u lica m i m iasta śpiewa- » s k o ń c z e n ie  w o jn y  w  K ore i.
jąc  bo jowe pieśn i k lasy robo t- i |5 jf i | a rS j | i a  
nlezej 1 wznosząc o k rz y k i prze- 1 
c lw ko  uk ładom  w o jen nym  z 
Bonn 1 Paryża 1 w o jen ne j p o li­
tyce Adcnauera.

Austria
W  W iedn iu  odbyła *ię  potęż­

na m an ifestac ja  p ierwszom ajo­
wa, zorganizowana przez K o­
m un istyczną P artię  A u s tr ii.

O godz. XI zgrom adziło  się na 
P lacu S ta lina  k ilkadz ies ią t t y ­
sięcy rob o tn ików , studentów , rze j 
m ie ś ln ików , urzędn ików , k o b ie t1 
i  em erytów .

Z try b u n y , ustaw ione j przed 
gmachem parlam entu, w ita li po­
chód przywódcy, Kom unistyczne j 
P a r t ii A u s tr ii z Koeplen lg iem  na 
czele.

M asy pracujące F in la n d ii u ro ­
czyście obchodziły św ię to  1 M a­
ja. Na apel zjednoczonego p ie rw  
szomajowego kom ite tu  rob o tn i­
kó w  Helsinek masy pracujące 
sto licy  F in la n d ii w ysz ły  na u - 
licę, aby wziąć udzia ł w  m a n i­
fes tac ji i  potężnym  w iecu. 

M an ifestanci n ieś li p la ka ty  i

pokó j!
wą, dem okrację i socja lizm ! itp.

podlegających bezpośrednie j re- | jennych. k tó rzy  n> - ' ^  sWf1"
p a tria c ji. Na jrozsądn ie jszy spo- ! pośrednio re p a trio ' , eniu *'** 
nA k . .« n m i ln iü o n ío  p<vyK io7na c p Í ! u rr>7r\Va iS7.VTÏ1 OŚW1U ___ u jęfOf*

wiecem.

Dcsrsia
Z Kopenhagi donoszą, że

pierw szom ajow a dem onstracja 
ludności p racu jące j sto licy Da­
n ii odbyła się pod hasłam i w a l­
k i  o pokój, dem okrację  i  socja­
lizm . W  dem onstrac ji w z ię ło  u- 
dz ia ł ponad 50 tysięcy m ie­
szkańców Kopenhagi.

Uczestnicy dem onstrac ji n ieś li 
transparenty , na k tó rych  w i­
dn ia ły  hasła rzucone przez par­
tię  kom unistyczną: „D a n ia  m u-

W skazaliśm y już, te  po j sni) u regu low an ia  rozbieżności w czorajszym  ośw, i_ . j sza str<
jeńców  w o jennych [ wstecz, tw ierdząc.

Pochód zakończył się w ie lk im  p rzy jęc iu  zasady ̂ p rzekazan ia  do | m iędzy "Sbu s tronam i w . spraw ie  i sza strona u c z y n i ł ń ^ ^ y
państwa neutralnego, którego j i bezp0̂.vanl ^

państwa neutra lnego jeńców  nie i rednio po z a w a r c iu  j o  m ¡ej-

r e p a tn o w
. re p a tr ia c ji . ---------  . . . . --------

kandyda tu ra  uzgodniona będzie j poj ega na tym , by sk ie row ać do j jenn i nie 
przez obie strony, jeńców  w o- - -
jennych nie  podlegających 1 ePa_ | podlegających bezpośredniej re
tr la c j i bezpośrednio po_ zawac- j pa,tr i acj i ,  ażeby strona, do k ió re l I scu — w  1'‘*ir t y

gotow i jesteśm y jet jCy  cj  należą, m ogła udzie lić  i przez stronę, k ł  '
im  w y jaśn ień  w  celu ro z p ro s z ę - i w  n iew o li. S an „gjyW * 
n ia  ich obaw, co u m o ż liw i im  j żaden sposób ^ ^ ^ p i a c h .  
po w ró t do ojczyzny.

c iu  rozejm  u 
podać, k tó ry  n e u tra ln y  k ra j azja­
ty c k i proponu jem y i  p rzeprow a­
dzić z w a m i konsu ltac ję  w  te j 
spraw ie. U w agi, z ja k im i w y ­
stąp iliśc ie  wczora j w  zw iązku 
z tą  propozycją naszej strony, 
nie p rzyczyn ia ją  się do postępu 
rokowań. Nasza strona c a łk o w i­
cie uznaje fa k t, że .wszystkie

transparen ty  z napisam i, nawo- j si w ystąp ić  z b loku  a tla n tyck ie - | państwa wchodzące do kom is ji
m ającej sprawować kon tro lę  nadlu ją c y m i do w a lk i o pokó j i  de- | go!“ , „N ie  dopuścim y do rozlo- 

m okrację , do um acn ian ia  p rzy - i kow an ia  w o jsk  obcych na te ry -
ja źn i m iędzy F in lan d ią  1 Z w iąż- | to r iu m  D a n ii! , ,

Japonia
Ś w ięto  1 M a ja  b y ło  uroczyście

k iem  Radzieckim , do w a lk i o 
podniesienie stopy życ iow ej lu ­
dzi pracy.

S z w e c j a
P ierw szom ajow a m an ifes tac ja  

ludz i pracy w  - S ztokholm ie od­
by ła  się pod hasłam i m ob ilizac ji
szerokich mas do w a ik i o nieza­
w isłość narodową, pokó j i de­
m okrację , o pełne zatrudnien ie ,

obchodzone w  całej Japon ii. W  i poprawę w a run ków  bytu . V/

Belgia
W  piątek, 1 M a ja  odbyła się

w  B rukse li w ie lk a  dem onstra­
c ja  p ie rw szom ajow a zorganizo­
w ana na w ezwanie K o m u n i­
stycznej P a rt ii B e lg ii.

K o lu m n y  dem onstrantów  prze

w ykonan iem  w a run ków  rozej 
mu, są państw am i neu tra lnym i. 

N ie w yobrażam y sobie,

takie

do postępu w  rokowań neęt> 
zostaje to w  calko'W ®

w

Uważam y, że sk ie row anie  do 
państwa neutra lnego jeńców  
w o jennych  nie podlegających 
bezpośredniej re p a tr ia c ji i  prze­
prowadzenie wśród n ich  przez 
stronę zainteresowaną a k c ji w y ­
jaśn ia jące j, ażeby um o ż liw ić  im  ¿e! 
w  ten sposób pow ró t do ojczyz­
ny jest metodą na jh a rdz ie j hu ­
m an ita rną , podczas gdy odma-

d e k ia r a c j ^

dążeniu do ja k  na' ry¿orei-
ności z waszym i

zaw arcia  roze jm u w J Y ’ m|ęd*f 
Postęp w  rokowania ^  ^

obu stronam i osią»11 ? j r
że jedyn ie  w  tym  W  > ^ j j jg ł f  

i obie strony będ^ kołt)pro'
w  duchu wzajemnego -¿mli

i d * żyć ^ r o z u m ie ^m isu 
do osiągnięcia

A gencja N ow ych  Chtn donosi 
z Panm undżonu, że na sobotnim  
posiedzeniu de legacji obu stron

ciągnę ły u licam i m iasta niosąc j prowadzących rokow an ia  wr 
czerwone sztandary i transpa- l sprawne roze jm u w  K o re i prze-
re n ty  z hasłem: 
k ó j!“ .

„N iech ży je  po-

, I la c lo ś ć  i  d a m ę  % © s iĄ g n ię ty c li ssslccerów
Bianifostowaly masy pracująca krajów iBiiawo-demokratycznycli w pashsslash picraszamajawych

Rumunia(dokończenie ze s tr. 3)

Przez ca ły czas trw a n ia  ma­
n ife s ta c ji Plac W acław a roz­
b rzm iew a ł okrzyka m i wznoszo­
n y m i na cześć Z w iązku  Radziec 
kiego, Kom unistyczne j P a rtii

W id n ia ły  tu  hasła pierwszom a­
jow e pozdraw ia jące Bułgarską 
P artię  Kom unistyczną, w ie lk i 
Zw iązek Radziecki, K om u n is ty ­
czną P artię  Zw iązku Radziec­
kiego i  masy pracujące całego 
św iata, hasła naw ołu jące do

M an ifes tac ja  p ierwszom ajowa i H o r s o o l s l t a  R e p u b l i k a  
w  Bukareszcie, k tó ra  trw a ła

Czechosłowacji, Prezydenta Za- ! w a lk i o pokój. Na cen tra lne j
potocky'ego, C h in  Ludow ych 
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej.

Bułgaria
Naród bu łga rsk i uroczyście I 

radośnie obchodził dzień 1 M a-

tryb u n ie  M auzoleum  Georgi D y­
m itro w a  za ję ii m iejsca, w ita n i

1 M a ja  w  Bukareszcie odby­
ła się potężna m an ifestac ja  z 
udzia łem  setek tysięcy ludzi 
pracy. Uroczystości rozpoczęły 
się na P lacu im . J. W. S talina .

Członek B iu ra  Politycznego 
K C  R um uńsk ie j P a rtii R obotn i-

gorącym i ok laskam i, sekretarz czej i w icep rem ie r K iv u  Stolca
genera lny KC  B u łga rsk ie j Par­
t i i  Kom unistyczne j i p rzew odni­
czący Rady M in is tró w  W y łko  
Czerwenkow , przyw ódcy p a rtii

Ja. M asy pracujące B u łg a rii po- | kom unistycznej i cz łonkow ie 
w ita ły  św ięto pierwszom ajowe i rządu, ambasador Zw iązku Ra
w sp an ia łym i sukcesami p roduk­
c y jn y m i. P ierwszy pięc io le tn i 
na rodow y plan gospodarczy w y -

dzieckiego w  B u łg a rii M . F. 
Bodrow , bohaterow ie pracy so­
c ja lis tyczne j oraz w y b itn i przed-

konany zoetal w 3 la ta  i  10 m ié- ¡ staw ic ie le  nauki i sztuki.
Bięcy.

W. dn iu  1 M a ja  we wszystkich
m iastach i wsiach B u łga rii od-1 
b y ły  się masowe m anifestacje  
p ierwszom ajowe.

P lac 9 W rześnia w  S o fii zo-

Naród bu łgarsk i zam anifesto- 
| w a ł w  dn iu 1 M a ja  swe odda­

nie d la  p a r ti i kom unistycznej, 
rządu ludowego i potężnego o- 
bozu pokoju, k tó rem u przewodzi

p o w ita ł serdecznie uczestników 
m an ifes tac ji. P odkreś lił on, że 
w  dn iu  1 M a ja  masy pracujące 
całego św iata dem onstru ją  pod 
hasłem w a lk i o pokój.

przeszło 5 godzin, up łynę ła  pod 
hasłem w a ik i o pokój i w spó ł­
pracę m iędzy narodam i, pod ha­
słem gorącej m iłości do w ie lk ie - 
gd Z w iązku  Radzieckiego.

Ludowa

A l b a n i a

gta ł odśw ię tn ie  udekorowany, i Zw iązek Radziecki.

N ie kończące się ko lum n y  ro ­
bo tn ikó w  n ios ły  transparenty  i 
tab lice obrazujące w ie lk ie  suk­
cesy różnych gałęzi przem ysłu. 
W pochodzie szli m. in. m łodzi 
robotn icy  — członkow ie brygad 
p rodukcy jnych  na w ie lk ic h  bu ­
dow lach, k tó rzy  pod ję li w spó ł­
zaw odnictw o na cześć IV  Ś w ia­
towego Festiw a lu  M łodzieży i 
S tudentów, k tó ry  odbędzie się 
la tem  br. w  Bukareszcie.

W  s to licy  A lb a n ii odbyła i
się tradycy jna  m anifestacja  j 
p ierw szom ajow a z udzia łem  
oko ło 60 tysięcy osób. M a- 

I n ifes tan tów  p o w ita ł w  iro ie- 
| n iu  Rady C en tra lne j Z w ią - 
I zków Zawodowych A lb an ii, 

P il o P eris tcri.
W pochodzie niesiono trans­

pa ren ty  ilu s tru ją ce  sukcesy a l­
bańskich mas pracujących w 
dziedzin ie w ykonan ia  p lanu 
państwowego. „Naprzód w  w a l­
ce o  w ykonan ie  p lanu pięcio­
le tn iego!“ , „N iech żyje pokój 
na ca łym  św iecie !“ , „N iech  ży­
je przy jaźń naszego narodu z 
narodam i ZS R R !“ .

Masy pracujące M ongo lsk ie j
R e pu b lik i Ludow e j obchodziły 
Ś w ię to  1 M a ja  uroczyście i w 
radosnym  nastro ju . Od wcze­
snego rana ze w szystk ich  stron 
sto licy M ongo lii U łan -B a to r na­
p ły w a li m an ifestanci na  plac 
Suhe-Batora.

W  im ien iu  rządu R e pu b lik i 1
KC  M ongo lsk ie j P a rtii Ludow o- 
R ew o iucy jne j w yg łos ił przemó­
w ienie pow ita lne  do zebranych 
w iceprem ie r Szirendyb. Nastę­
pnie p rzede filow ały  przed try ­
buną oddzia ły m iejscowego gar­
nizonu.

Z kolei ruszy ł pochód mas 
pracujących z pocztem sztanda­
row ym  na czele. Na w ie lu  
sztandarach w id n ia ł gołąb po­
ko ju , sym bo lizu jący dążenia na- 

’ rodu mongolskiego.

wodniczący de legacji koreańsko- 
ch ińsk ie j generał Nam  I r  z łożył 
oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r­
dz ił m. in .:

—  P o in fo rm o w a liśm y  ju ż  w a ­
szą stronę na poprzednich po­
siedzeniach, że zam ierzam y w y ­
sunąć wniosek, aby c i jeńcy 
w o jenn i, k tó rz y  n ie  zostaną re ­
pa triow an i bezpośrednio po za­
w a rc iu  roze jm u, zosta li sk ie ro ­
w a n i do jednego z az ja tyck ich  
k ra jó w  neu tra lnych .

Wasza strona tw ie rd z i, że ża­
den a z ja ty c k i k ra j ne u tra ln y  nie j 
jest odpow iedn i. N ie zgadzamy 
się z ta k im  stanow iskiem .

D la dobra postępu rokow ań — 
ośw iadczył da le j generał Nam 
I r  —  uważam y, że zasada skiero 
w ania do państw a neutra lnego 
tych jeńców, k tó rzy  n ie  będą re ­
p a trio w a n i bezpośrednio po za­
w a rc iu  roze jm u, pow inna być 
na tychm iast usta lona za zgo<ią 
obu stron. C hcie libyśm y u s ły ­
szeć kon s tru k tyw ne  propozycje 
waszej s trony w  te j sprawie.

A gencja N ow ych C h in  pod­
kreśla, że ha posiedzeniu sobot­
n im . delegacja am erykańska o-

ponowała nada l p rzec iw ko  p ro ­
je k to w i w ys ian ia  jeńców  nie 
repa triow anych  bezpośrednio po 
zaw arciu  roze jm u do uzgodnio­
nego przez obie s trony  państwa 
neutra lnego pod pretekstem , że 
będzie to  w ym aga ło  odbycia 
przez jeńców  n iepotrzebne j po­
dróży.

G enerał Nam  I r  s tw ie rd z ił w  
zw iązku z tym , że delegacja a- 
m erykańska n ie  czyni nadal 

■ żadnych w y s iłk ó w  w  k ie ru n ku  
u regu low an ia  ca łokszta łtu  za­
gadnienia jeńców  w o jennych

«
— Zgodnie

m i K onw enc ji G enets przel
____ : _ zavvai't. j-eps-rozum ieniem  n i ­
obie strony. d ° '?onf.,.h choO'c 
tr ia c j i w szystk ich t> w0jennyc” '

rannych jeńców atrjoWBa
któ rzy  m ie li byc r  ,nii{Owa 

Początkowo żako • epatrt8cJ 
śmy, że dokonamy jeńc^
600 chorych i ranłn nnje wW Tl ' 
waszej strony. ^ as ^ f h choD^,,
liśm y do repa triac ji - zosta;
i rannych jeńców, ^  po d^ j 
wzięci do n iew o li J spra"

w y ra z ił nadzieję, że zm ieni ona 
swe niesłuszne stanow isko w  te j 
sprawie.

Obie s tro n y  postanow iły , że
następne posiedzenie odbędzie 
się w  dn iu  4 m a ja  o godz. 11 
przed po łudniem .

saniu porozumienia ¡{tfe
re p a tria c ji. Opróc/. J poz"'a 
rych stan zdrow ia 
na repa triac ję  —’ „  waszJ’
re p a tr ia c ji wszyst 1 ,C6W "  
chorych i rannych i 
gółem 684 osoby- .

M im o  to wasza J^paw ion l 
ra jąc  się ’ ń a

strf,nS'ionZ^

"  I wsze lk ich p o d s ta w  U¡,asadni<,1’u
Na sobotnim  posiedzeniu ofl-1  ciach, w y s u w a  kontr0

cerów łączn ikow ych delegacja [ 
s trony przeciw ne j wysunę ła i 
n ieuzasadniony zarzut, że stró- [ 
na koreańsko-chińska nie doko- ; 
na ła re p a tr ia c ji 375 chorych 
i rannych jeńców  wojennych.

W  zw iązku z tym  przew odni- j

że' pod naszą ciągć

się ,dÍ V  'vpjennirann i Je n „  pozW»1*: 
k tó rych  stan zdy ° 'i'nter°sie 
na repatriac ję . sprawi®

zarzut, 
zna jdu ją  
chorzy i

stępii rokow ań w rT^ąriny
zejm u obie si

czący g rupy ofice rów  łączn iko - i opierać jedynie
rony

pc'
T&
sil

na
wych s trony  koreańsko - ch iń ­
sk ie j generał L i San Czo o- 
św iadczył m. in .: i

me na pozbawion.w ^
; n ie  sprawdzony00

1 ciach.

kleg®

poclst» I

Oświadczenie min. spraw. zagr. Kanady
w sprawie rokowań w Panmundżon

Przewodniczący . ¡B 
i komitetu obrony

Wiatka jedność narodu radzieckiego
A rtyku ł uistępity „Praujdp"

.P ra w d a “  zamieszcza a r ty k u ł I k u łó w  spożywczych i  tow a rów
w stępny p t  „W ie lka  jedność na- | przem ysłow ych, w  w y n ik u  k tó - 
ro d u  radzieckiego“ , w  k tó ry m  I re j znacznie w zros ły  dochody 
s tw ie rdza m. in .: j robo tn ików , ch łopów  i  in  te .1-

N aród  radziecki! uroczyście 
ndośnie obchodził 1 M aja

i gene.u. 
Sukcesy te to re z u lta t o-

radziec-L<3 J cl   i ,
dzień m iędzynarodow ej so lida r- i .narw,,'a . , „ , .  ■
ro ś c i mas pracujących, dzień ¡ ^rego, i m ą ^ e j
b ra te rs tw a  rob o tn ików  wszyst 
k ic h  k ra jó w . W  dn iu  1 M aja 
m asy pracujące Z w iązku  Ra­
dzieckiego z nową siłą zam ani­
fes tow a ły  n iezłom ną jedność i 
zw artość w o kó ł ukochane j P ar­
t i i  K om un is tyczne j, je j K om ite ­
tu  Centralnego, w o kó ł ukocha­
nego Rządu Radzieckiego.

M asy p racu jące naszej w ie l­
k ie j O jczyzny — pisze da ie j 
„P ra w d a “  —  św ięcą dzień 1 
M a ja  w  w a run kach  pokojowego 
bu do w n ic tw a  kom u n is ty  cznego, 
w  atm osferze now ych w ie lk ic h  
sukcesów w  gospodarczym  i 
k u ltu ra ln y m  rozw o ju  k ra ju .

N ieustann ie  podnosi się po­
z iom  życia rob o tn ików , chłopów.

RząduP a rtii K om unis tyczne j
! Radzieckiego.
j N aród radzieck i jednom yśln ie
i ap robu je  i  popiera p o litykę  we­

w nętrzną i  zagraniczną P a rt ii i  
Rządu, W  te j w ie lk ie j jedności 
i zw artości P a r t ii K om un is tycz­
nej, Rządu Radzieckiego i na­
rodu — tk w i s iła  i  niezwytńężo- 
ność naszej o jczyzny, gw arancja 
pomyślnego rozw iązania zadań 
budow nic tw a kom unistycznego. 
P a rtia  Kom unisfyczna n ieustan­
nie w ychow u je  masy w  duchu 
radzieckie j ideo log ii p rzy jaźn i 
narodów, w  duchu in te rn a c jo ­
na lizm u pro le tariackiego. Naró-d 
radziecki, w ie rn y  sztandarow i 
in te rnac jona lizm u p ro le ta ria c ­
kiego, um acnia t rozszerza

M asy p racu jąc« k ra jó w  de­
m o k ra c ji iudow ej, na tchnione 
p rzyk ładem  Z w iązku  Radziec­
kiego, pom yśln ie  kroczą drogą 
budow y nowego życia. Masowe 
ma n i f  es tac,i e p i e rw ś  z oma j o w  e.
k tó re  od by ły  się w  C h ińsk ie j 
Republice Lu do w e j, Polsce. 
Czechosłowacji, na W ęgrzech, w  
R um un ii, B u łg a rii, A lb a n ii, w 
N iem ieck ie j R epublice Demo­
kra tyczne j, w  M ongo lsk ie j Re­
pub lice  Ludo w e j — to dob itny  
w yra z  ogromnego rozw o ju  p o li­
tycznego i  en tuz jazm u pracy 
mas w  k ra ja ch  dem okrac ji ludo­
w ej, ich n ieug ię te j w o li um ac­
n ian ia  obozu pokoi u, dem okrac ji 
i  socja lizm u, na jw iększe j zdoby­
czy narodów.

Paki patoja -  rękejmią 
utrwalenia pokaja na całym świecie

Od]iowśei!ź rządy C58 na pismo Komisji Kongresu Harodów 
V? Oi-rsiie Pokoju

podaje Czechosłowacka niotn św iatowego ruchu obroń-

in te lig e n c ji —  w szystk ich  ludz i | s tosunki p rzy jaźn i, w ieczystą i  
p ra cy  Z w ią zku  Radzieckiego. | niezłom ną p rzy jaźń  z w ie lk imp ra cy  —__*___
D o b itn ym  tego w yrazem  jest j narodem  chińskim , z m asam i
przeprowadzona n iedaw no no- j pracu jącym i wszystk ich k ra jó w

osta tn ich j dem okrac ji ludow ej, z m asam i■wa, szósta z  ko le i w  ,
la tach, w ie lka  zniżka cen a r ty -  j p ra cu jącym i całego świata.

Rząd Radzi cek) uważa, że nie 
ma tak ich  p rob lem ów  m iędzy­
narodow ych, k tó re  nie m og łyby 
być rozw iązane w  drodze poko­
jo w e j. P ow ita  on wszelkie k ro k i 
innych  rządów, rzeczyw iście 
zm ierzające do rozładow ania  na­
p ię te j sy tua c ji m iędzynarodo­
w e j. Rząd Radziecki pragnie 
p rzy ty m  jednego — by ośw iad­
czenia k ie ro w n ik ó w  tych  rzą­
dów zosta ły poparte czynam i.

Jak
Agencja Telegraficzna, p rem ier j 
R e pu b lik i Czechosłowackie j V. j 
S iro ky  w ystosował do człon- i 
ków  K o m is ji Kongresu N aro- • 
dów w O bronie P oko ju de- ; 
peszę następującej treści:

„Rząd R e pu b lik i Czechosło­
w ack ie j z ca łkow ita  aprobatą 
p rzy ją ł pisma Panów, s tw ie r­
dzające, że z polecenia K on­
gresu Narodów  w  O bron ie Po­
ko ju  sk ie row a li Panow ie do 
pięciu w ie lk ic h  m ocarstw  apel 
o zaw arcie paktu pokoju. W 
piśm ie sw ym  p ro s ili Panow ie je ­
dnocześnie o poparcie tego apelu;

P o lityka  rządu R e pu b lik i Cze­
chosłowackie j, k tó ra  n iez łom nie  
b ron i in teresów  m iłu jącego po­
k ó j narodu czechosłowackiego 1 
konsekw entn ie  domaga się de- 
m okra tyczne j l poko jow e j w spó ł­
pracy m iędzy narodam i —  od­
pow iada w  eaie j p.c.tnl żąda-

K a n a d y js k i m in is te r spraw  
zagranicznych Pearson, złoży! 
dn ia  30 k w ie tn ia  w  Izb ie  G m in 
oświadczenie, w  spraw ie  roko ­
w ań w  Pam nundżon. Pearson 
ośw iadczył:

K anada nie  poprze s tan ow i­

ska dow ództw a s ił zb ro jnych  
ONZ o lie  odrzuci ono w ybór 
jednego z k ra jó w  az ja tyck ich
ja k o  neutra lnego państwa, k tó re  
pod ję łoby się k o n tro li nad je ń ­
cam i w o jen nym i, odm aw ia jący­
m i pow ro tu  do domu.

wzywa prsz. Eisßil|tow®ra
. nffil ado zaprzestania W 1

Kord

Prezydent Eisenhower zapowiada 
zmniejszenie wydatków budżetowych

h Chin
Agencja Nowych nieSień 

je, na podstawie „  jsp°a 
Tokio , że p rz e w o d n ic y  pok0^

ców pokoju.
Rząd czechosłowacki w  pe łn i 

popiera propozycję, aby pięć 
w ie lk ich  m ocarstw , ńa których, 
zgodnie z K a rtą  NZ, spoczywa 
g łów na odpowiedzialność za 
u trzym an ie  pokoju, odbyło kon- no w ^  
ferencję i  na podstaw ie obow ią­
zujących uk ład ów  m iędzynaro­
dowych 1 w  duchu poszanowa­
n ia  praw a m iędzynarodowego 
oraz dem okratycznych p raw  
wszystk ich narodów  rozw iąza ło 
sporne problem y m iędzynarodo­
we.

Rząd czechosłowacki Jest głę­
boko przekonany, że zawarci» 
paktu  pokoju by łoby jednym  ze 
skutecznych k rokó w  na drodza 
do u trw a le n ia  poko ju  na całym  
świecie i w c ie liło b y  tym  sa­
m ym  w  życie pragn ien ie  oży­
w ia jąca całą m iłu ją cą  pokój 
ludzkość“ ,

Jak donoszą z W aszyngtonu, 
prezydent E isenhower, przema- 

I w !a jąc na kon fe renc ji prasowej 
i ośw iadczył, że zamierza zapro- 
| ponować Kongresow i zmniejsze- 
I nie w yda tków  budżetowych pre- 
I lim inow anych  na rok 1953/54 o 
| 8.500 m ilion ów  dolarów.

Prezydent ośw iadczył, że pod- 
| stawową część oszczędności sta-

! ków  na potrzeby w o jenne 1 na 
j pomoc państwom  zagranicznym, 
i N ie wskazał on,, jaka m ianow i- 
i cie suma zaoszczędzona zostanie 
i dzięki zm niejszeniu pomocy 
i państwom  zagranicznym .

Oszczędność taka —  według 
: słów prezydenta — „n ie  osłabi 
i e fe k tyw ne j potęgi m ilita rn e j 

Stanów Zjednoczonych i ich su­

skiego kom ite tu  ° . | j 5t 
O ja ina w ystoso"’0' Pisonh0"  ]
do prezydenta US< „ 7wtoczn , 
ra, w zyw ający do n f w K orJ  
go zaprzestania ‘ swyń1

O jam a podkreśla
ście, ze od c h w ili

stosunkach m 
a na fodow i
stale niebezpiec’70" ^ 1̂  tej

będzie 
zsr-mases

redukcja  w yda t- i ju szn ikó w “ .
w ciągn ię ty zofctan*1
ny.

Szta n d a r
MŁODYCH I D *

t

I  e t a p  V I  W y ś c i g  u  P o k o j u  w y q r a i  K l o o t  ( B e l g ' 8 ' 
K a d a s ik  p r z y b y ł  na metą jako czwarty

Wyrazy braterskiej solidarności i życzenia sukcesów w budowie socjalizmu 
przesłali z okazji 1 Maja związkowcy zagraniczni związkowcom polskim

C entra lna  Kafla Z w iązków  Zaw odow ych o trzym ała w  dn iu
m iędzynarodowego św ięta so lida rności ludz i pracy na całym  
świecie. w ie le  depesz od o rgan izac ji zw iązkow ych za granicą, 
zaw iera jących pozdrow ienia d la  po lskich mas pracujących i  ży­
czenia dalszych sukcesów w  walce o pokó j I socjalizm .

N iech ty je  1 krzepnie niezłom -W  depeszy nadesłanej przez 
przewdoniczącego Wpzechzwiąz- 
kow e j C entra lne j Rady Z w iąz­
kó w  Zawodowych (WCSPS) — 
M . M . S zw ern ika  do przewod­
niczącego CRZZ — W ik to ra  K lo - 
s iew i /a , czytam y: „Wszech - I
zw iązkow a C entra lna Rada j 
Z w ią zków  Zawodowych prze­
sy ła  masom pracującym  Polski 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia z oka­
z ji 1 M aja. Z całego serca ży­
c z y m y  sukcesów w  budow ie so­
c ja lizm u , w  waice o u trw a len ie  
poko ju  i  p rzy jaźn i m iędzy naro­
dami.

na przy jaźń ! współpraca mas 
pracujących Polsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow e j i Zw iązku Ra­
dzieckiego". .

L iczne depesze nadeszły ta k ­
że do CRZZ od zw iązkowców 
C h in  Ludow ych .

Te legram y i  życzeniam i p ie rw ­
szom ajow ym i nadeszły też od 
cen tra l zw iązkow ych : Węgier'
Czechosłowacji i  R u m u n ii oraz 
od N iem ieckiego Zrzeszenia 
W olnych ^w ią z k ó w  Z aw o do ­
wych.

L iczne pozdrow ienia nadesłali

także w  dn iu  Św ięta 1 M a ja  
zw iązkow cy z k ra jó w  k a p ita li­
stycznych. M . in. w  depeszy od 
Zjednoczonego Z w iązku  H u tn i­
ków  w  W ie lk ie j B ry ta n ii czyta­
m y: „P rzesyłam y W am  bra­
tersk ie  pozdrow ienia p ierwszo­
m ajow e i życzym y w szystk im  
hu tn iko m  na ca łym  świecie ja k  
na jw iększych sukcesów w  w a l­
ce o lepszy byt dla ludz i pracy 
i o  pokój m iędzy na rodam i“ . 
Redakcja pisma N o tiz ia rio  C G IL  
(„N o ta tn ik  W łosk ie j Powszech­
nej K on fede rac ji P racy“ ) pisze: 
„Obchodząc św ię to  in te rnac jona­
lizm u i solidarności p ro le ta ria ­
ck ie j życzymy W am  dalszych 
sukcesów w  budow n ic tw ie  so­
c ja lizm u 1 we wspólne j walce 
w  obronie poko ju".

P ow ołac ie  Kom itetu Honorow ego  
Roku Kopernikow skiego  
i Kom itetu Honorow ego  

O drodzen ia  Połskiego
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Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.
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S K Ł A D  1 D R U K : Z a k ł. G ra t. 
„D o m  S łow a P o ls k ie g o “ . P rzed. 
P a ń s tw , ''.^ •o d re b n io n e .

P R E N U M E R A T A  i  K O L P O R ­
T A Ż :  P P K  „R u c h “ , O d d z ia ł 
w  W a rsza w ie . S re b rn a  12.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y !

Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na  p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w s z y s t­
k ie  u rz ę d y  p o cz to w e  o ra z  l i ­
s i onosze w  te rm in ie  do  d n ia  
10-g o  każdego m ies iąca  po­
p rzed za jące g o  o k re s  z a m a w ia ­
n e j p re n u m e ra ty . — Cena rrr.es. 
— 2,50 z ł, k w a r t .  — 7,50 z ł, p ó ł­
ro c z n ie  — 15,00 z ł, ro c z n ie  — 
30,00 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
na  p ren . za k ła d o w e  p r z y jm u ­
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R U C H “ .

mu u v :

W  410 rocznicę śm ierci ge­
nialnego uczonego polskiego M i­
ko ła ja  K opern ika , przypadającą 
na rok  bieżący odbędą się na 
teren ie całego k ra ju  obchody 
Roku K opern ikow skiego. Na 
apel Ś w ia tow e j Rady Pokoju 
wraz z narodem  polskim , uczci 
pamięć M ik o ła ja  K op e rn ika  ca­
ła postępowa ludzkość.

Również w  bież. roku  odbędą | 
się obchody poświęcone epoce 
polskiego- Odrodzenia, pod na­
zwą: „R o k  Odrodzenia Pol­
skiego".

P ro tek to ra t nad obchodem 
„R oku  K opern ikow skiego“  ob ją ł 

; Prezes Rady M in is tró w  Bolesław 
i B ie ru t.
! Nad ohchodem „R o lu i Odro- 
I dzenla Polskiego" p ro tekto ra t

o b ją ł Przewodniczący Rady Pań­
stw a — A leksander Zaw adzki.

Powołane zostały kom ite ty  
honorowe obydw u obchodów.

Przewodniczącym  K om ite tu  
Honorowego Roku Odrodzenia 
Polskiego został Józef C yrank ie ­
w icz — Wiceprezes Rady M in i­
strów . Przewodniczącym  K o m i­
te tu  Honorowego Roku K oper­
n ikow skiego —  Jan Dem bow­
s k i — Prezes Polsk ie j A kad em ii 
Nauk.

W  skład obydwóch K om ite ­
tów  weszli n a jw y b itn ie js i przed­
staw icie le  społeczeństwa, człon­
kow ie  B iu ra  Politycznego KC 
PZPR, członkow ie Polsk ie j A ka ­
dem ii Nauk, pracow nicy nauko­
w i i lite rac i,

Pierwszego m aja  br. na P la­
cu S ta lina  w  B ra tys ław ie  na­
s tąp ił s ta rt do I etapu W yści­
gu P oko ju „T ry b u n y  L u d u “ , 
„Neues Deutschland“  i  „Rude 
Pravo“ . Uroczystość rozpoczę­
cia W yścigu zgrom adziła na 
Placu tysiączne rzesze miesz­
kańców  sto licy S łow acji.

Na trybun ie  honorow ej za­
ję l i  m ie jsca: sekretarz Sło­
w a ck ie j Rady N arodow ej R u- 
bacz, przewodniczący S łow ac­
kiego K om ite tu  K u ltu ry  F iz y ­
cznej V ik to ry , szef M is ji D y­
p lom atycznej N iem ieck ie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej B. 
Koencn oraz przedstaw icie le 
o rgan izacji po litycznych i spor 
towych, w o jska i  m łodzieży.

Gorąco ok lask iw ano w ystą­
pić nie ambasadora Koenena, 
k tó ry  m ów iąc o V I W yścigu 
P oko ju podkreś lił, że jest on 
jeszcze jedną w ie lką  m an ife ­
stacją poko jow ą sportowców, 
m anifestac ją  w yrażającą w y ­
m ow nie ideę, o k tó rą  walczą 
masy pracujące całego św ia-

(telefonem  % B rna) 
te m p o  b lis k o  40 k m /g o d z ln ę .
P ie rw s z y m , k tó r y  m a  d e fe k t, je s t

ta.
Po defiladzie  ko larzy, k tó  

rzy w z ię li udzia ł w  pochodzie 
p ierw szom ajow ym , przy dźwię 
Uach hym nu S FM D  ambasador

a u s t r ia c k i k o la rz  B u lla .
O k o ło  30 k i lo m e tra  ze z w a r te j 

g ru p y  w y s u w a  się trz e c h  k o la rz y , 
a w ś ró d  n ic h  K r ó la k  1 U lik .  U - 
c ieczka  ta zos ta ła  je d n a k  szyb ko  
z l ik w id o w a n a . W  m ie js c o w o ś c i 
M a la c k y , g dz ie  o d b y w a  s ię  lo tn y  
f in is z , p ie rw s z y  je s t z a w o d n ik  
NRD Za  w ad  sk i p rz e d  D u ń c z y k ie m  
Jo rge n se ne m  1 W ilc z e w s k im .

O d 80 k i lo m e tra  trasa  p ro w a d z i 
p rzez  w z n ie s ie n ia . W  ty m  o k re ­
sie  K ró la k  o dp o c z y w a  na b rzegu  
szosy w s k u te k  p rz e jś c io w e g o  k u r ­
czu. m ię ś n ia  n o g i. W  c h w ilę  po ­
te m  nasz re p re z e n ta n t m a d e fe k t 
ro w e ru . A  tym cza se m  w  czo łów ce  
n a s tę p u ją  z n ó w  z m ia n y . Na 130 
k ilo m e trz e , o b o k  w y m ie n io n y c h )  
p o p rz e d n io  A n g lik ó w  i B e lg ó w  ja -  j 
dą k o la rz  N R D  Sc.hu, N o rw e g  
T ry g g , D u ń c z y k  P edersen  i  Cze- 
c h o s ło w a k  M a łe k . W k ró tc e  po tem  
do c z o łó w k i d o łą c z a ją  się I la d a s ik  
o raz  B e lg  E lo o t.  ̂ j

Do B rn a  jeszcze ty lk o  n ie sp e łn a  ' 
20 k m . T ra sa  p ro w a d z i te ra z  te- | 
re n e m  ró w n y m . N a u lic a c h  m ia -  j 
sta ro z g ry w a  s ię  w a lk a  o p ie rw ­
szeństw o  na ty m  e ta p ie  1 p ro w a - : 
d zen ie  w y ś c ig u . Z w y c ię s k o  w y c h o ­
d z i z n ie j  B e lg  E ło o t, p rz e b y w a - j

SI miejscu. R»8t,!pn'r 
W ilc z e w s k i, w y ^ .

K ró la k .  T e "  , a m b itn a  $  
p ie rw s z y m  , p r * e j ^

u n ie m o ż liw iłyk o n tu z ja
cie lepszego m ie jsca .

M. Bit»

Do drugiego
B rn o  -  P raga
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co p e w ie n

W z n ie s ie n ia  i s ż y b k te  „  
c ią g n ę ły  czo ło w u  ’ u t r z v m ^ f i
-e-e?. W T r i ,  1»«,K r ó la k ,  a n ie co  d a le j L  | 
i W ilc z e w s k i, za k to  .

ś c ig u : C z o łó w k a  
m i z szybkością^ 

D ru g i lo tn y

Koencn przecina wstęgę dając dystans Bratysława -  Brno 
k do honorowego s tartu . | w czasie K ilka metrów za

ll l lu

w Wielkiej Brytanii ! B y p to m y  u z n a n ia  Z a r z ą d u  GSéwnego ZMP
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Rada Państwa P o lsk ie j Rze 
czypospolite j Ludow ej m ia no ­
w a ła  ob. Eugeniusza M itn ik ie ia . 
dotychczasowego Posła Nadzwy­
czajnego i  M in is tra  Pełnomoc­
nego P R L  w  Szwecji. A m ba­
sadorem N adzwyczajnym  i Peł­
nom ocnym  P R L w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

! dla przodujących żołnierz'/ i oficerów wojsk lotniczych
Z okazji Św ięta 1 M aja, w  

zw iązku ze spraw ow anym  przez 
Ż M P  szefostwem nad W ojska­
m i Lo tn iczym i. Zarząd G łów ­
ny ZM P, na wniosek Dowódz­
tw a W ojsk Lotniczych, w yróż­
n i! D yp lom am i Uznania Za­
rządu G łównego Zw iązku M ło ­
dzieży Polsk ie j przodujących w

wyszko len iu  bo jow ym  1 po li­
tycznym  , żołnierzy' i o fice rów  
W o jsk  Lotniczych.

D yp lom y wręczone zostały 
przodow nikom  wyszko len ia  bo­
jowego i politycznego w  czasie 
uroczystości 1-m a jow ych  w  jed­
nostkach W ojsk Lotniczych,

r.na
Rozentuzjazm owany tłu m  ze­
gna serdecznie ko larzy 16 d ru ­
żyn, k tó rzy  ruszają u licam i 
B ra tys ław y. O godz. 12.45 na 
przedm ieściu sto licy S łow acji 
nastąp ił s ta rt ostry do l  eta­
pu B ra tys ław a  — B rno (170 
km).

P ie rw s z y  m e ld u n e k , n a d a n y  
p rzez  k ró tk o fa ló w k ę  d o n o s ił, że 
k o la rz e  Jadą w; g ro m a d z ie , t r z y ­
m a ją c  aię razem  p oszcze g ó ln ym i 
re p re z e n ta c ja m i. S to s u n k o w o  k ró t 
k i  e ta p  p o b u d z a ł z a w o d n ik ó w , do 
s z y b k ie j Jazdy, k tó ra  os iąga ia

n im  w pada  na s ta d io n  3 k o la rz y . 1 
a w ś ró d  n ic h  H a d a s ik . N a k o ń c o ­
w y c h  m e tra c h  b ie ż n i P o la k a  w y ­
p rze d za ją  A n g lik  M a it la n d  (4:25,37)
1 D u ń c z y k  P edersen  (4 25,38). H a ­
d a s ik  u z y s k u je  czas t y lk o  o se­
k u n d ę  g o rszy . P ią te  m ie js c e  z a j­
m u je  B e lg  V a n  S c h li w  czasie  
4:25.40, a szóste, o p ię ć  se k u n d  za 
B e lg ie m , k o la rz  a n g ie ls k i P ro c ­
te r. D ru ż y n o w o  e ta p  w y g ra ła  
A n g lią  p rzed  B e lg ią  1 N R D .

D ru g im *  z P o la k ó w  na  m e c ie  w  
B rn ie  je s t U lik ,  k tó r y  z czasem  
4:33,38 s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł na

i Andersena.
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cenne wartości. nap ęcie
w o jn y  wzmogło rodow ,
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la n d  
nem .
le p ie j w y p a d ł 
7 m ie jsce .
cze w s k i 13. „ r t ia .  V'

D ru ż y n o w o  e tap  w y g ra  
p rz e d  A n g lią .  l

W  k la s y f ik a c j i  p o  A
p a ch  p ro w a d z i D an ia  p*
A n g lią  . P o ls k a  z a jm u j»  
m ie j  a co.


